
-^ n«  egzemplarza zagranicę zl 020

enuaicrata miesięczna nraz i od­
noszeniem ao ao.na 2*50 KRAKOWSKI

W O L N O Ś Ć !

PRAWORZĄDNOŚĆ!

D E M O K R A C J A !

KURIER WEBORNY
iSr 148 NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY. Rok 11

Adres Redakcji i adm iiiislracji: Kraków, M ikołajska3. Tel. 164-20 
Redaktor przyjmuje w  środy od godz. 18—19 Sekretarz redakcji 

codziennie ud godz. 16—18,

System demokratyczny jes t najlepszą* gwarancją przeciw samowoli 
i niesprawiedliwości włidz„ gwarancją bezpieczeństwa prawnego i  wolności 
>ednostki, ochrony człowieka i obywatela przedjwszechpoągą państwa \

Kraków, czwartek 2 czerwca 1938 r.

Pogotowie wojenne
C ze c h o s ło w a c ji

PRAGA (SP .) W  .United Press* 
ukazał się reportaż Reinolda Pac- 
kardz, Który przypadkowo był 
Świadkiem ćwiczeń wojsk czes­
ki h, skoncentrowanych w  znacz­
nej ilości pod Pragę.

Według Informacji, podanych 
przez Packarda, w  tej chwili Pra­
ga otoczona jest oyw izjam . wszel­
kie] broni, z których w yróżniają 
się przede w szystkim  kolum ny 
gigantycznych tanków, którym  
podobnym  Packard nie spotkał 
ani na froncie ablsyńsklm ani w  
Hiszpanii.

świetnie w ykonyw ane ćwicze­
nia, jak również nieznany i nieu­
żyw any dotychczas sprzęt wojen­
ny, j k np. ruchome zasieki dru­
tów , opisany przez Packzrda, 
świadczy o gotowości czynnego 
odparcia przez Czechosłowację 
wszelkiego .ataku na jej całość.

H'tler może być pewny że Au­
strie. poraź drugi nie powtórzy sięl

PARYŻ (AR) W paryskich ko­
łach politycznych nie żyw ią opty­
m izm u co do spokojnego rozw o­
ju sytuacji w Czechosłowacji Pa­
nuje przekonanie, że w  nie d łu ­
gim crasie rozpoczną się daisze 
zaburzenie hm leinow ców  Insoi- 
row ane przez Berlin, a mające 
na celu w ytw orzyć atmosferę sta­
łego wrzenia, którąby można by­
ło  wykorzystać w  dogodnym mo­
mencie. Kola oaryskle podkreś­

lają słuszne stanowisko rządu 
czechosłowackiego w sprawie dal­
szego utrzym ania zarządzeń, za­
bezpieczających spokój I bezpie­
czeństwo Czechosłowacji. Dopóki 
bowiem istnieje możliwość nie­
bezpiecznych dla republiki wystą­
pień henleinowców, doiąu rząd 
czerhosłowacki rOwnolegie zprze- 
prowadzam m rokowaniam i, ce­
lem pokojowego załatwienia za ­
targów. musi skutecznie I prze­
zornie skupiać s iły  o b r o n n e  
paAstwa.

PRAGA (SP ) Rozsiewane pogło­
ski o mającej nastąpić dymisja 
premiera Hadży w  związku z t?r- 
ciaml w  łonie rządu na temat 
utrzymanie obecnych zarządzeń 
obronnym , nie odpowiadają pra 
wdzie. Zarządzenia przedsięwzięte 
celem bezpieczeństwa Czechosło­
wacji s i  w yrazem  zgodnego sta­
nowiska rządu i sztabu general­
nego czechosłowackiego. j

BUDAPESZT (KAR). Wielkie wra­
żenie wywołał wywiad, uzyskany 
przez przedstawiciela dziennika 
„Pestl Hirlap" u premiera dr. Ho- 
dży W wywiedzie tym dał dr Ho-

P. T P R E N U M E R A T O R Ó W  
I CZYTELNIKÓW PROSIMY O ŁA­
SKAWIE NIEZWŁOCZNE INFOR­
MOWANIE NAS O WSZELKICH 
NIEDOKŁADNOŚCIACH W DOS­
TARCZANIU PISMA.

Wydawnictwo.

dża do zrozumienia, że zn lany. 
jakie zajda z ogłoszeniem statuiu 
narodowościowego będa miały 
również śwój wpływ na skład r*a 
du. Weszliby do niego przedstawi­
ciele wszystklcn mniejszości naro 
dowych zamieszkujących Czecho­
wic ucję,

Aresztowanie chłopów 
w Niemczech

H amourg (Paa) W  nnei.s-.owości 
Finkenwerder pod  H am burgiem  a* 
reszlowano 8 chłopów, ponieważ spa 
sali ziarno. Ci sami chłopi wzięli w 
maju w  1937 r. udział w  denonstra* 
ciach w Ham burgu, protestu; .c prze 
c.wko ceno n maksymalnym dla roi 
nictwa. Ponieważ ak^ja pro-estatyj* 
na chłopów rozwń ała się n a ia l pod  
pozorami upraw niania sabotażu za* 
-adzc-ń Niemieckiego U rzędu Żyw* 
ościowego, przystąpiono do aresz* 

towan

Hitler zabiera sir teraz do kolonii
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P O R  Ci  L A N  Asztao
w wielkim wyborze po cenach niebywale niskich
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Paryż. „Osservatore Romaao“ wy 
stepuje z artykułem określającym 
wyraźnie stanowisko Stolicy Apos* 
tolsldtj do wydarzeń w  Czechosło­
wacji. M in. organ watykański pi* 
sze: „Sprawy mniejszościowe winny 
być uregulowane bezpośredi; <o mie* 
Jzy danym rządem, a miucitzościa 
narodową. Strony tizecie mogą przy- 
zynić sie tylko do pokojowego re* 

gidowania sporow, lecz nigdy do  
zaogniania ich.

W szelkie popieranie mnwjszości 
przez < zynniki obce — zewnętrzne — 
oznacza jedynie chęć wtrącania sie 
do wewnętrznych spraw obcego pań-

ogma Taka polityka interwencji w  
sprawy wewnętrzne obcego państwa 
prowadzi wprost do wojny dla tego 
1 /atyk**n potępia ją be? zastrzeżeń**.

Po określeniu pozycji htołicy A ' 
postolskiei est rzeczą jasną., że w  
sprawie Czechosłowacji Niem .y są 

. odosobnione n? całym świe-ie Na® 
wpy W łochy zachowują się dw ęłico’ 
wo. Jeżeli przeciw Hitlerowi wypo* 
wiedziały sie Francja, Anglia, Ame­
ryka oraz Waty kan —■ można -miale 
powiedzieć, że porażka Hitlera jest 
całkowita i bezapelacyjna.

Jak twierdzą w  Paryżu, Hi der za*
, bierze się teraz do koloni j.

Monachijskie sady partyjne
robie porządek w Austrii

W iedeń (Paa). W  bszych un. o.1* 
i. zluzowania szeregów naro Usocjal 
1: rtu Pracy w A ustn i, napłynęło do 
organizacji bardzo ’viele elementów 
całkowicie niepowołanych, względ* 
nie tendencyjnie odkom er.derov i* 
nych prze koła lewicowe, celem wy*

woły-wania dywersji i dezorganizacji 
w  Partii. Obecnie przybyli na teren 
■A ustrii członkowie sądu partyjnego 
N . S. D . A . P. z  M onachium, któ* 
rzy przeprowadzić mają gruntowną 
czystkę.
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Na marginesie Konsnlidacja za... czy przeciw?Odczyt p. Katelbariia
(k) Specjalne komunikaty prasowe zapc 

■■jadały, że p. Tadeusz Katelbach będdc 
mówił Frzed mikrofonem Polskiego Radia 
na temat kwestii żydowskiej. Zareklamowa­
no więc odczyt należycie. Przed odczytem 
speaker oznajmi! dyr Tadeusz Katelbach 
członek prezydium rady naczelnej O. Z. N. 
wygłosi odczyt p. t. „O pozytywny prog-am 
w kwestii żydowskiej". Z obowiązku dzica* 
idkarskiego słuchaliśmy tego, odczytu. Na 
wstępie p. Katelbach zaznaczył, że kw e•'iii 
żydowskiej nie należy traktować demaj^O: 
gicznie, poczera. zdając się zapominać o 
u ra , operowa! właśnie aigomentaiui super 
cetuagogiczncmi. A  więc — zgodnie z osia; 
wioną deklaracją O. Z. N. — ludność śydo 
wską uznał za czynnik porapańsrwowy. Zda 
niem p. Katelbacha winien nastąpić ma:ovry 
Modus żydowski. Flemenł zydowsk: povi* 
ruen  emigrować w setkach tys \cv rocznie. 
A ponieważ takie rozwiązanie ‘est w tej 
chwili niemożliwe, p Katelbach radzi stwo 
rzyć tyie przeszkód, tyle ograniczeń, by Ży* 
dzi poczuli się mniejszością upośledzoną, a 
'Włwczas w połączeniu z ustanowioną gr.i- 
nicą asyinilacyjn- wyiworzy się już autom a 
tvcenie atmosfera emigracyjna.

P. Katelbach oświadczył, że. Żydzi wo­
lą mieć do czynienia i  emocjonalnymi czyn 
r kami (tym mianem określa p. K atelb-.h  
zapewne pałkarzy) niż z tymi, którzy — lak 
jak jego obóz — wysuwają program pozy* 
tywny, (program wy pierania Żydów z wszy 
stkich dziedzin), który będzie konsekwea* 
tuie realizowany, „bez krzyku". P. Katelbach 
również uważał za stosowne powiedzieć, e t  
tego oboz nie trierze udziału w licytacyjnej 
demagogii w zakresie kwestii żydowskiej. 
Pezw jtpienia — to zastrzeżenie p. K ałdba 
cha, każdy zdrowo myślący obywatel przyj 
mie, jak na to  zasługuje. \Flemy, aż nadto 
dobrze, że jest inaczej.

• *  *

Polemizować z p. Kctelba*hem nie warta 
Odczyt jego stoi na poziomie wywodów 
.O rędow nika" czy jakiejś innej „Samooliro 
nv“. Zapewne „M erku,yusz Urdynaryjny" 
iidczyłem p. KatelSacha będzie zacłiwyco" 
ity Organa Stronnictwa Narodowego będą 
przerażone: znaleźli się konkurenci, działa* 
jący identycznie temi samemi środkami.

* * »
Niejeden z Czytelników chciałby wie* 

dziee, kto zacz p. Katelbach. Otóż — k'e* 
dyś „» ielki" działacz młodzieżowy, później 
długo później — kort spondent kowieński 
„Gazety Polskiej". Jak pisało catowtkie 
,,Słowo" wysłany dla przygotowania przy­
jazny ch nastrojów, swym postępowaniem 
w ywołaj stany wprost przeciwne. No, a te* 
raz — jeden z głównych działaczy O. Z. N. 
z grupy Naprawy. Powrocmy jeszcze do in 
tormacyj „Siowa", które doniosło o szko U 

Ilwej działalności p. Kaielbacha na terenie 
Polonii litewskiej. A więc różnił jednych 
2 drugimi, a więc judził. Jakżeż podobna 
łest roła jego obecnie. Judzi jednych oby* 
wateii przeciwko drugim, chciałby jaknaj 
rychlej zbierać owoce posianej prsez siebie 
nienawiści.

Żyjemy w czasach — pisał niedawno Sto 
rlmski — w których najbardziej bzdurne 
hasła pow tj.zane ustawicznie, przyj in iwa,te 
są za dobrą monetę. Zrozum ił Jo p. Katel* 
bach, a że do tego, pr» ?nie jak nafry Iik j 
„wybić się" — więc w efekcie zostaliśmy 
uraczeni jego „cennymi" wynurzeniami 

• *  •

Na zokańczenic krótka uwaga:
Polskie Radio nic jest radnym  prywainym 

folwarkiem, by transmitowało nodbitnającu 
r>rzemów.enia w rodzaju odczytu p. K at:ł 
Kac ha.

Czytajcie 
„albo-albo”

Państw o może istnieć albo jako 
w ynik um ow y społecznej- sniędzy 
obyw atelam i, albo jako w ynik p rze­
mocy. — Um owa społeczna zobo­
w iązuje do szukania dróg i sposo­
bów zgodnego pożycia, dla wspólnej, 
rów norzędnej korzyści w szystkich 
obyw ateli. rzemoc upow ażnia do 
walki, aż do negow ania państw a 
w łącznie. Podjęcie w'alki i je j form a 
jest tylko kw7estją  sił.”

Pojęcie konsolidacji sam o w so­
bie nie posiada politycznej treści. 
H asło  bez treści często byw a szkr- 
dliwe, jeśli m ożna pod me p o d sta ­
wiać treść  dowolną, szkodliwą. W o ­
bec tego, że hasło  konsolidacji jes t 
obecnie naczelnym  hasłem  naszej 
oficjalnej polityki, ludzie którzy 
dźw igają realny ciężar żywienia, 
utrzym yw ania i obrony wdasną krwią 
i w łasnym  znojem państw a, p ragnę­
liby poznać praw dziw ą jego  treść. 
— Czy hasło konsolidacji należy ro ­
zumieć jako  w'ypowdedzenie um owy 
społecznej, k tó ra  była podstaw ą od­
rodzenia Pąństw a Po lsk iego?

Czy hasło konsolidacji należy ro ­
zum ieć jako  chęć utrw alania te) u- 
m ew y społeeznej, podkreślenia wza­
jem nej, w spólnej, rów norzędnej sk a ­
li praw  i świadczeń, oraz korzyści?

Przez po łto ra  roku nie postaw io­
no kropki nad i, aczkolwiek dużo 
już uczyniono dla dania możliwości 
dom ysłów’ szkodliwych.

D obrze się [stało, że me p o sta ­
wiono kropki nad i w sensie, w ja ­
kim p łyną  dom ysły więce] jak  uza­
sadnione. Nim zapadnie osta teczna 
decyzja zastanówm y' się zastanów m y 
sum iennie !

S ięgnijm y do niedawmej w łasnej 
historji, kiedy to na skutek  p rze­
mocy', przez pó łto ra  wieku trw ałe 
pogotow ie walki i czast m toczyła 
się walka. Przypom nijm y sobie, jak 
to  Niemcy zaprzeczali G órnośląza­
kom i Kaszubom  ich narodow ość 
p c lsk ą  i może w łaśnie dlatego po­
czucie narodow e przybrało  tak  zde­
cydow ane odrębne od niem ieckiego 
oblicze. Żadna dzielnica me m usiała 
tak  długo i Ciężko walczyć o sw oją 
wolność, jak Śląsk, a mimo to wal­
kę v. ygrała . i

Czy' w arto nam iść w ślady tych, 
k tórzy byli naszym i w rogam i udaś- 
nie d latego, że stali na stanow isku 
P aństw a przemocy', a nie um owy 
społecznej? Czy wolno nam zapo­
minać, że Polska odrodziła się i u- 
zyskala rozległe granice daleko się­
gające poza granice etnograficzne 
li ty lko na sku tek  tego, że chciała 
być wdaśme Państw em  Um owy spo­
łecznej?

T rudno  w obecnych czasach ape­
lować do im ponderabików , p rzypo ­
m inać, że w ierność dotrzym yw ana 
ideałom , tow arzyszom  biom , tow a­
rzyszom  pracy, ma także wielką 
w artość, nie m niejszą od tak  m od­
nej realności i ze czy. T rudno  p izy  po­
minąć. że na zaufanie trzeba zasłu ­
giwać, nie m ożna go brać sam em u. 
T rudno przypom inać, że p racą pań- 
stwmwotw órcza, w krajać h opartycG 
na um owie społecznej, jes t przede- 
w szystkim  praca tw orząca w arszta­
ty, budująca, konstruk tyw na, oży­
wiająca obroty', zasilająca kulturę 
i cywilizację, praca pokojow a, że 
wojna ^est tylko środkiem  obro- 
Dy wartości zdobytych w w ysiłku 
pokojow ym , nadzieji, k tóre m ają być 
w czasach pokojowych realizow ane. 
T rudno  przypom inać, że łatw iej 
je s t burzyć, jak  budować, źe cyw i­
lizacja w spółczesna opiera się na 
podziale pracy i nie zaw-sze rolnic 
k tó ry  siał, je s t  najlepszym  m łyna­
rzem , konstruk to r m aszyn — najle­
pszym  fabrykantem , żołnierz najlep­
szy — najlepszym  finansistą i go­
spodarzem .

Ż yjem y w czasach, w k tórych  
prawHy te w ydają się subtelnościa­

mi, k tó re  ła tw o  pom inąć i dlatego 
pominiemy' i my argum enty  tej ka- 
tegorji. d latego  i my sięgniem y po 
broń dyskusy jną  liczącą się na zim ­
no z realite des choses.

W yobraźm y sobie, źe konsolida­
cja m iałaby na celu, nie ogó!ne pod ­
niesienie P aństw a wzwyż, lecz tylko 
zw iększenie v pływ ów i posiadania 
jednych g rup  . obyw ateli kosztem  
drugich By łaby  to konsolidacja p rze ­
ciw ko mnym grupom  obyw ateli. 
Rzecz jasn a , źe nie m ogłoby to  po ­
zostać bez reakcji ze strony  prze- 
ci wnej.

Czy konsolidacja taka byłaby 
m ądrą z punktu  w idzenia egzysten ­
cji i siły Państw a Polskiego?

O koło 2/5 obszaru Polski zam ie­
szkują narodow ości niepolskie, O ko­
ło 1/3 ludności Polski, to narodo 
wości niepolskie? Czy m ożna nego­
wać ich istnienie ? M etodę tę s ta ­
sow ali do nas Polaków  zaborcy, ze 
skutkiem  odw rotnym  jak  zam ierzo­
ny. Polacy me pytali o pozwolenie, 
gdy sie przyznaw ali do polskości, 
nie chcieli uznania i w ątpliw ą rze­
czą jest, lub raczej niew ątpliw y, źe 
ani Ukraińcy, ani B iałorusini, ani 
Żydzi nart łow cy, ani Nierncy, ani 
Litwini, ani R osjanie, o niczyje poz­
wolenie i o niczyje uznanie nie dba­
ją  i nie py tają , gdy dek laru ją  swy 
narodow ość. M ożemy zatym  tylko 
w ybierać, albo szukanie porozum ie 
nia we w spólnych celach i po trze­
bach, w rów nych w zajem nych ko­
rzyściach, albo walkę. Nikt dobro­
wolnie nie pozwoli ani pozbawiać 
się praw ą do życia na zierni, k tóra 
by ła  jego kolebką i k tórej sam, z 
w łasnej woli nie opuszcza. Nikt do­
browolnie nie pozwoli pozbaw iać 
Się rów ni praw a do pracy i rów- 
nycb szans do życia. Rzeczy takie 
bronione są ząciekle, gdyż właśnie 
ich obrona je s t prasensem  w spół­
życia państw ow ego. Kto atakuje, 
ten  gw ałci ten  p raseas, a k to się 
broni, ten  rg ó ry  czuje się rozgrze­
szonym  atakiem . -

T o też na w ypadek  porzucenia 
p latform y państw a jako um owy 
społecznej, z chwilą wejścia na d ro­
gę próby przem ocy silniejszego nad 
słabszym  trzebaby przeprow adzić 
kalkulacje dostępną  naw et dla ucz­
nia szkoły pow szechnej Jeżeli 13  
obyw ateli zapędzoną została w7 stan  
walki obronnej i do pilnowania ich 
potrzebną jest inna 1/3 obywalek 
iiu obyw ateli pozostało?

Polacy walczą o swoje praw o do 
wolności, do kultury, do p racy , do 
życia, korzystali z każdej trudności 
swoich przeciwników', zaborców, a- 
by posunąć swmją spraw ę, choćby 
o krok. Łączyli się oni w tym  celu 
z wrogam i państw  zaborczych, 
Józef Piłsudski i Dm owski podró­
żowali nawet aż do Japotiji p rze­
ciwko Rosji, bo tak  nakazyw ała 
realite  des choses, przez sam ą na­
turę podyktow ana zagada. W szy s t­
kich, którzy' wyrzec się m usien na­
dzieji na polubowme uzyskanie 
swoich praw .

Liczm y zatym . Jeżeli bedziem y 
się konsolidowali d !a pow iększenia 
nie ogólnego w spólnego dobra, lecz 
dla zw iększenia przew agi Polakow 
nad niepolakam i w Polsce nieza­
leżnie od tego, czy w myśl zasady 
divide et im pera czynić to będzie­
my na ratv, raz przeciw ko U kraiń­
com, potem  przeciw ko Żydom , po ­
tem  przeciw'ko Białorusinom  itd. 
na 1/3 obyw ateli Rzeczypospolitej 
w razie potrzeby trudno będzie 
m ożna liczyć. A pomew'aź trudniei 
upilnow ać się od szkody, jak  szko­
dy w yrządzać, więc dla czuwania 
nad tą  1,3 obyw ateli niepew nych, 
trzeba będzie poświęcić conajm niej 
1/3 Polaków', tych najbardziej zau­
fanych. D la celów walki o obronę 
P aństw a pozostanie nam tylko L3

obyw ateli, k tó rym i będziemy7 mogli 
dysponow ać bez obaw , o ile po­
śród nich nie będą tatrże nurtow ały  
jak ieś żale g łęboki? i n ieprzedaw - 
nione. Nie m am y co obwijać w ba­
w ełnę. W sytuacji 'tak ie j m usieli­
byśm y przegrać. Czy zatym  w  
chwili n iebezpieczeństw a pójść aa 
ustępstw a, kupić sobie spokój w e­
w nątrz kraju  na czas trudności ze­
w nętrznych, czekając do ostatn iej

W P I S  Y
do Pryw Gim nazjum  Kocduk 
i do Piywu Szkoły Pow szechnej 
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chwili? R ealite des choses każe nam 
się z tym  liczyć, źe wojna św iato­
wa, z jej ślubąm i uroczystym i, z 
przysięgam i i obietnicam i zaborców  
itd. tkwd jeszcze świeżo w pam ięci 
w szystkich obyw ateli, k tórzy liczą 
ponad 40 lat. Ludzie ci nie milczeli 
opowiadali m łodszym , jak  to wf po ­
trzebie zmiękli i M ikołaj M ikołaje- 
wicz, i W ilhelm  H ohenzollern. Dziś 
obietnice daw ane w osł atecznej po­
trzebie nie znajdują już tak naiw nej 
w iary jak  w latach 1914 i 1916 i 
naw et później, obietnice tak ie  nie 
m aja  ceny na rynku, mało kto im 
ufa. Alboż m ało  ludzi pozapom ina- 
ło i w późniejszych czasach.~ co 
w szystko obiecywali, naco w szystko 
przysięgał'? Nie, ręka  w yciągnięta 
do zgody dopiero w chwili p o trze ­
by, gotow a zaw isnąć w  próżni, nie 
spotka się z silnym , m ęskim  uścis­
kiem dłoni, w' k tórym  jes t moc 
wierności. Jeżeli ma być zgoda, to  
nie pod przym usem  sytuacji, z wol­
nej n ieprzym uszonej woli, szczerze 
i bez nk ty tych  myśli. Tylko taka. 
zgoda, mew v iyplom atyzow ana, ucz­
ciwa do szpiku kości, w iąże luds: 
ze sobą, cem entuje państw o, s tw a­
rza wspólne ideały, daje n iepod­
ległości rumieńców i piękna, za 
k tóre wspólnie tw ardo w arto s ta ­
wać i cierpieć W olni z wolnymi, 
nie przy kieliszku tylko, nie w ek ­
stazie słom ianego ognia lecz dum ­
nie, godnie z zastanow ieniem  spo­
kojny ni i rozw ażnym , po m ęsku.

i  aką konsolidacja, k tó ra  stw arza 
norm y objek tyw ne rów ne dla 
w szystkich, k tó ra  zło nazyw a złem, 
bez. względu na to, kto je ucz.ynlł, 
a dobre chwali dobrem  taksam o, 
konsolidacja za Polskę, a nie kon­
solidacja Polaków przeciw ko N iepo- 
lakom  jes t nam  piluie potrzeoną.

Kro pragnie konsolidacji za Pol­
ską, ten zechce razem  / nami kłaść 
tam ę szkodliwej in terp re tac ji h asła  
konsolidacji, ten zgodzi się z tvm„ 
że siam e w zajem nej nienaw iści m ię­
dzy różnym i narodam i zam ieszku­
jącym i Polskę, że program  nasta- 
wama na wz.ajemną egzystencję, 
rów ne są zdradzie stanu, niezależ­
nie od tego czy to cz.yni Polak, 
U krainiec. Zvd itd że )ako tak ie  
winny być ścigane i karane, źe ta ­
kiej nam trzeb? pilnie : ustaw y. 
Brońm y państw a opartego  na um o­
wie społecznej.

W łd. Dmnd.
—-oO o—
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CZYTAJCIE CODZIENNA 
PRASĘ 
D E M O K R A T Y C Z N Ai  f
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k o n t r a t a k  p r z e c i w k o
AKCJI G RUPY „SZLAKIEM  
ZARZEW IA.

V Katowicach zostało zwołane ze 
Iran ie  członków tamtejszego skupie* 
nia „Zarzew ia". na którym  zostanie 
om ówiony stosunek do pisma ,.Szla 
kiem Zaizewia". W ezw anie do zja* 
wienia się na to  zebranie zostało pod 
pisane przez kilku członków „Żarze 
wia", mieszkających w Karowicach, 
i wncewc jewodą d r Salonim na czele. 
G rupa ta jest zdecydowanie przeciw 
na nowowydanem u pismu „Szlakiem 
Zarzewia", ze wzglądu na .ego na* 
cjonahstyczny charakter. Ostrze ata 
ków  będzie skierowane na im ejato1- 
rów  nowego wydawnictwa.

— 1O 0 —

D E L E G A C JA  w  s t o l i c y  
W  S P R A W IE  M A ŁO PO LSK I 
W S C H O D N IE J.

Jaic dow iaduje się Polska Ajencja 
Agrarna, bawiła w  W arszaw ie delega 
cja Kom itetu Porozumiewawczego 
Orgarazacyj Społecznych Małopi >! 
r.ki Wrschodnie], w składzie dra O s 
trow skiego, posła Ostatm a, A ndrzc 
la W itosa  i Stanisława S ap /ty  (czyn 
ny działacz Stronnictwa Ludowego" 
Delegacja odbyła szereg konferencji 
aa których przedstawiła całokształt 

zagadnień dotyczących M ałopolski 
^Wschodniej.

- 0O0—

W a s i  O j c o w i e
p r a c u j e *  i z a r a b i a j  a

W a s z e  d z i e c i
budujq swq przyszłość.

Ponad 3 miliony obywateli i obyw eielek  
posiada 1.049>000.000 złotych wkładów  
przezornie / celow o ulokowanych w PKO.

* • ł̂ -3’i i

Ich zaufanie jest najlepszą rękojmią dewizy  

PEW N O ŚĆ  -  ZAUFANIE

KAŻDY URZĄD POCZTOW Y JES’f ZBIORNICA PKO

S9 RS2S93S B I
r

Zbliża się Święto Ludowe
D la sceptyków, dla niewierzących 

dla w rogów  demokracji — nic bar- 
dziei pouczającego, jak prfebwg' uro 
czystych obchodów poszczególnych 
członów obozu dem ikri*ycznego w 
ostatnich miesiącach. S tanow ił am- 
ryw e odzwierciedlenie tego podsta* 
V’Owego pro< esu jaki w  obozie tym 
odbyw a się, konsolidacii

K to widział tegoroczny obched 
pierwszom ajowy, ten łatw o i rychło 
zrozumie o co chodzi. Święto do nie­
dawna ty lko robotnicze stało sle świę 
tern całej demokracji, świetera n lt tył 
kc robotników , ale równie chłopów 
i demokratycznej inteligencji pracuj \ 
cej.

Z trybun piii^yszomaiowycli zgro 
wad zeń i».■». rynkach i placach wielu 
jria st i osiedli Polski przemawiali 
do  zebranych mas pracującysh nie 
Edko przedstawić iele P . P . S. i iw i tz 
ków zawodowych przernawkli rów ' 
nież reprezentanci K lubów  demokta- 
t-vcznych i Stronnictwa Ludowego.

W  pochodach nie brakło delega* 
cji chłoDskich i inteligencji. Ramie. w 
raraie maszerowali tw ardo zespoleni 
braterstwem  walki robotnik. chłop i 
inteligent. Znalazł swój zewnętrzny 
wyraz ta k t  k tó ry  dom inuje nad ży* 
ciem politycznym  Polsk.1 i k tó ry  w 
dałszym  owym rrzw oń i wywrze nic 
wątpliwie na to  życie wpływ decydu 
iacv: robotnicy, chłoni i demokraty* 
czna inteligencja znaleźli wspólny ię 
ryk.

I niechaj nie zdziwi nikogo, że po* 
dobnie będzie w dniu czerwcowego 
Swieta Indow ego . I  ono przestało 
tuż być świętem wyłącznie chłopskim 
i ono siało się świętem całej, zsolida- 
ryzowanej demokracji.

Nie są że hasła Swieta Ludowego 
hasłami całego demokratycznego spo 
łeczeństwa? N ie sa że postulaty J iło  
pów, w ystukane m arszowym kro* 
kierr stutysięcznej masy chłopskiej w 
głośnej „defiladzie1* nowoswleckiej — 
postulatam i równo głoszonymi przez 
robotników  i dem okratyczna inteli* 
gencję?

i Czyż n.e mo ina śmiało powiedzieć 
ze te trzy odłam y świata pracy tuż 
dzisiaj w szystko łączył Łączy współ* 
nota zmagań z „rzeczywista rzeczy* 
wistośda**, wspólnota drogi i co jvai 

j ważniejsze — w spom ota celu. 
i W olność — demokracja — p o n ó j-  

PoUka Ludowa — pod tymi to zasa*

dniciym : haslanri zespoli sie w dniu 
5 czerwca, w  dniu Święta Ludowego 
ze świętującymi masami chłopskimi 
cale. dem ok.atycznie myślące spoie* 
czeństwo. Święto Ludow e — świę* ne, parlamentu, 
tem całej demokracji.

EM .
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K W E S T IE  Ż Y D O W S K IE  N IE  
B Ę D Ą  P R Z E D M IO T E M  O B R A D  
SESJI N A D Z W Y C Z A JN E J.

W  kolach politycznych stolicy do 
brze poinformowanych utrwala się o 
pinia, że żadna z kwestii dotyczących 
sprawy żydowskiej w Polsce, na be 
cizie przedmiotem obiad mającej być 
zwołanej' w  czerwcu sesji nadzwyczaj

Przegląd możliwości, jakie przed­
stawia obecna pt I tyka obronna Angiji 
zwraca uwagę na cały szereg p ro­
blemów.

Tradycyjna polityka izolacji, odda­
lenie się do spraw kontynentu jest 
obecnie nitm ożl wa ze względu na 
pozostawienie w tym wypadku Fran­
cji na ud rżenie bloku Nlemi&r -  
Iulia — Japonia co zmusza Anglię 
do dalszego zainteresowania się spra­
wami europejskiemi. Tradycyjna po­
lityka ,splend d isolation“ jest tem- 
bardziej nr moźhwa, że żyjemy w 
epoce, kiedy lotnictwo nieD.zyjaciel- 
skie zdolne jest zniszczyć całkowicie 
wszelkie większe ośrodki życia, kiedy 
zachodzf możliwość okupacji portów 
Kanału, Morza Śródziemnego i Oce­
anu Spokojnego. Dlatego Rząd Bry­
tyjski godzi s ę obecnie na ryzyko 
wnej Doirocy dla Fra-cii nawet bez 
sprzymierzeńców z r. 1914, bez k tó ­
rych jjotnoc ta wówczas nie mogłaby 
liczyć na powodzenie.

Dotychczasowa poi tyka ustępstw, 
stosowania się do żądań niemieckich, 
japońskich i włosiach, znacznie po­
gorszyła sytuację Angiji. Polityka 
ustępstw nie jest zdolna do zachowa­
nia pokoju światowego. Gdyby nawet 
zwrócono Niemcom n e tylko ich ko­
lonu, lecz zaspokojono wszelkie wy­
magania terytorialne, nie przyczyni­
ł o ś  się to do utrzymania pokoju, 
pon ewaź nie był on utrzymany i wtedy, 
gdy Niemcy korzystały u wszystkich 
zas bów terytorialnych i materialnych 
(1914).

Dążenia Niemiec ao wszechwladcy. 
do kierowania losem świata, dopro­
wadzić mogą do ponownego starcia.

Z całą stanowczości sprzeciwia & ę 
Anglia dążeniom N emiec do rozwią 
zania stanu zapalnego w Europie o- 
środkowej przez pognębienie słabsze­
go przeciwn.ka; daje do zrozumienia 
N emcom, że jej polityka jest Ciłko- 
urcie zgodna z poi tyką Francj i ze 
me dopuści do zła marna pokoju świa­
towego i zniszczenia demokracji. 
Anglicy zwykle, gdy są przyciśnięci 
do muru, umieją doskonale stawić 
czolą niebezpieczeństwom. D latego 
należy przypuszczać, że porzuceń ? 
prze- A ngję tradycvjn< j polityki i 
oświadczenie, że sprawy Europy obcho­
dzą ją zasadniczo, zmuszą wybujały 
imperializm niemiecki do zachowania 
pewnego umiaru.

t r i
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SPEC JA LN E FO R M A C JE  M Ł O ­
D ZIEŻY  H IT L E R O W S K IE J

M onachium. Organizacja miodzie* 
ży hitlerowskiej, p rz y s tę p u j do f« r* 
mowania specjalnych oddziałów. Po 
za młodzieżą oddziałów zmotoryzo* 
wanych przystąpiono do formowania 
„oddziałów w ysokogórskich". Siedzi 
ba centralną tych oddziałów jest M o 
nachium

—oO o—

D U Ż A  FA LA  N A D U Ż Y Ć  
W  W O J. K IELE C K IM

Kielce. W ojew ództw em  kieleckim 
wstrząsnęła nosva fala nadużyć. W  
Opocznie aresztowano 2 urzędników 
starostwa i 3 urzędników zarządu 
miejskiego Sąd Okręgowy w Kiel* 
cach skazał W ó ita  gminy Zajączków 
Kowalika na dwa lata więzienia i ze 
kretarza tej gminy na 1 rok wiezienia 
z Dorbawieniem praw na lat 5 za y > 
pełnione nadużycia finansowe. W  
Końskich został aresztowany auro  
ro n i powałowy, inz. Bialeck,, pod  za 
rzutem pobierania łapówek przy wy* 
syłaniu robotników  na sezonowe pra
< ę do Niemiec.
L U D O W C Y  PR ZY STĘPU JĄ  
D O  O R G A N IZ O W A N IA  ZJEM  
PO Ł N O C N O  — W S C H O D N IC H

W ilno . W e W ilnie odbyła się 
konferencja działaczy Stronnictwa 
lu d o w eg o  z udziałem sekretarza gc* 
neralnego J G rudzińskiego z W arsza 
wy. Został w ybrany j'eden zarząd na 
województwa wileńskie i nov’ogró* 
dzkie. U stalono szczegółowy plan 
yracy na tererie  tych województw.
K O B IE T Y  W E Z M Ą  I IC Z N Y  
U D Z IA Ł  W  Ś W IĘ C IE  
L U D O \(  Y M

W arszaw a. Tegoroczne Święto 
Ludowe Stronnictwa Ludow ego w 
dniu 5 czerwca odznaczać sie będzie 
dużym udziałem zorganizowanych 
kobiet w szeregach Stronnictw*.. W  
związku z tym ledna z czołowych 
działaczek b. posłanka Irena Kosmo 
wskft w ydała apel, wzywaiacy, aby 
kobiety ludów czynie stanęły lazem
< bok  swych m ę ż ó w ,  braci i synów 
w dniu święta chłopskiego, którzy 
walczą o to, aby dzieci, „które one 
rodzą . z małego hodują, rie  znały 
już tej nędzy, ciemnoty i upośleaze* 
nia. co dotąd wciąż ciąży nad chłop* 
ekn dola“.
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b i j  powietrzny nad Danitan £ Hioieniczne, łdrow e, tanie A  
U? Lody Pingwin n a  śm ietanie, {fil

Nowe zajście wCheb
fh iń ttm  odparli
W *dług  otrzym anych doniesień, 

podczas nalotu aeroplanów  jap o ń ­
skich na H ankau, ch ińska a rty leria  
przeciw lotnicza miała zestrzelić 12 
apara tów  japońskich. O gólna liczba 
sam olotów  japońskich, biorący udział 
w ataku, w ynosiła 36, a liczba sa ­
m olotów chińskich, broniących m ia­
s ta  — 70.

Po półgodzinnej walce pow ietrz­
nej w pobliżu H ankau eskadry  ,a 
pońskie zaw róciły nagle i odleciały 
w kierunku sw ycń baz. P rzyczyną 
w ycofania się sam olotów  japońskich 
by ła  p rzew aga liczebna lotnictw a 
chm skiego. ~  " -
W ALK I W  R E JO N IE  LA N G FEN G - 

K om unikat sztabu chińskiego do­
nosi, tę  w rejonie Langfeng oddzia 
ly  chińskie posunęły  Się naprzód, 
zajm ując m. Sanidżat. W alki trw a ja  
w rejonie na południow o-w schód od 
K ajfengu oraz pod T angszan . Japoń ­
czycy przepraw ili przez rzękę Hu- 
ang-ho znaczne posiłki, przeznaczo­
ne dla 14 ej dywizji D oikairy, k tó ra  
bardzo  ucierp iała  podczas ostatnich 
walk.

SY T U A C JA  W  CH IN A C H  
PO Ł U D N IO W Y C H .

Prasa chińska donosi, źe do A m oy 
przybyło  jeszcze 6 tys. żołnierzy

C H Ł O P I PO D W  A R SZ A W S C Y  
U C H W A L IL I U SY PA Ć  K O P IE C  
K U  C Z C I P O W S T A Ń C Ó W .

W arszaw a (PaaJ W  gminie kar* 
czewskiej w Starym O tw ocku, pow. 
warszawski odbyło  się poświciewe 
sztandaru Str. Ludowego z p o A o 5 
dem na grób siedmiu poległych po5 
wstańców * chłopów. N a zgromadzę5 
mu. w którym  wzięło udział ponad 
2 00° uczestników, na w niosek p. Za 
*.rzew skiego, uchwalono ieanogłoś5 
nie usypać kopiec ku czci poległych 
Jiłopów m ow tańców z roku  1863

M l g a w h

K\TASNA W ODA N A  UCHO.
W  organie O. Z. N. „Dzienniku Polskim" 

czytamy:
Urzędnik Drywatny p. M. Aleksander, za 

Skarżył ubezpieczalnię społeczną wc Lwo* 
wie o odszkodowanie w wysoko;;a 5000 zł. 
za zaniedbanie w leczeniu, które mogło go 
nawet pozbawić życia. Zgłosi! się on do u*

1 bezpieczalni skarżąc się na ból ucha. Le* 
czono go kwaśną wodą, która mu me po* 
magała.

Pacjent uaał się do lekarza prywatnego, 
a ren stwierdził zapalenie środkowego u* 
cha i dokonał zabiegu operacyjnego. Oś* 
wiadczy! też, że operacja nie byłaby potrze 
bna, gdyby pacjenta odpowiednio leczono.

Opierając się na tym, p. Aleksander 
wniosl do sądu skargę przeciw ubezpieczał 
n#5 żądając odszkodowania za koszty ope* 
racji w kwocie 600 zł. i 4.400 zł. za ból. 
CISZA PRZED BURZA.

„Wieczór Warszawski" podaje znamienne 
ośv iadczenie jednego z niemieckich polity* 
ków, który zapytany o powód obecnego 
odprężenia w stosunkach czesko — niemie* 
ckich, odpowiedział;

„—Jesteśmy przekonani, żc zwyciężymy 
w, Czechosłowacji przy pomocy cyfr. Cze* 
kamy spokojnie do dn. 12 czerwca, t. j. d 
char iii, gdy rząd czechosłowacki przekona 
się, jaka jest wymowa cyfr i nie wyciągnie 
z tego wszystkich konsekwencji. G dy oglo* 
szenic ostatecznych avyników wyborów nie 
będzie dla Czechów jeszcze dostatecznym 
argumentem dla zastosowania cię do woli 
mniejszości niemieckiej, wówczas sięgniemy 
do innych argumentów.

Chwilowo czekamy w zupełnym spoko* 
ju zaiówno tu w Berlinie, jak tam 
w Sudetach."

Komentarze zbyteczne.

eskadrę Japońską
japońskich, przew ażnie K oreańczy­
ków i m ieszkańców  Form ozy. D o­
w ództw o chińskie skoncentrow ało  
znaczne siły w m. Sunan , na p ó ł­
noc od , A m oy, oraz w Czaoaniu, 
na północ od Sw atom . - - - ■ -

O becnie na południow ych w y ­
brzeżach Chin skoncentrow ano 38 
japońskich okrętów  w ojennych. 
W iększość tyoh okrętów  znajduje 
Łię w rejonie S w atów  i w zatoce 
Blas. Na w yspach w pobliżu M akao 

A m oy Japończycy m ają 40 sam o­
lotów i l  czołgow oraz rezerw ę, 
w postaci 4 tys. m orskiej piechoty.

Młodzież demokratyczna i socjali 
styczna w dniu święta ludowego

W arszaw a (Paa) W  przeddzień 
święta ludow ego odbędz.e sie w  
W arszawie, staraniem Sekcji M ło5 
dziezy Klubu Dem okratycznego t 
M łodzieży P. P. S., uroczysta akade* 
ima, poświęcona świętu ludowemu, 
Z ramienia młodzieży ludow ej prze* 
mawiać będą: pp  G ójski, San et lik 
i Dziaduś.

W  B iukseli odbyw ają się Dosie- 
dzem a Egzekutyw y M iędzynarodów ­
ki Socjalistycznej. , Z Polski biorą 
udział w obradach, red. Niedziałko­
wski, H erm an  Lieberm an (P P. S.) 
i red. Ebrlich (Bund).

O brady Egzekutyw y (Zarządu) 
M iędzynaiodów ki pośw ięcone były  
przede w szystkim  spraw ie Czecho­
słowacji. M iędzynarodów ka w ierna 
sw ej tradycji spieszy z pom ocą n a ­
rodom  zagrożonym  w ich bycie nie 
podległym .

r.ondyn. Pisma angielskie zamiesi 
czają zestawienia, dotyczące tonażu 
flot w o,ennych Anglii, F tancj1, 
W ioch i Niemiec. W  tej chwili A n s 
glia posiada 1,077.400 tonażu wojen 
nyeh okrętów, Francja 512.800, W łó  
chy >30 000 Niemcy 105.000 Znaj5 
ck jc się w budow ie: w Anglii 540 
tys., we Francji 140 tys., W łoszech

Niem ieckie Biuro Inform acyjne 
donosi z P ragi, że ubiegłej nocy w 
pewmej gospodzie w Cheb doszło 
do zajścia między grupa Niemców 
sudeckich a Czecham i.

O becny na sali podoficer czeski 
dać miał do Niemców5 kilka strzałów  
rewolw5erow5vch, raniąc 2-ch Niem­
ców w5 nogi. Podoficera aresztow ano.

Jak w iadom o, w5 Cheb doszło do
zajścia, w ynikiem  k lorego  by ła
śm ierć dwóch Niem ców .• •

PR A G A . Czechosłow ackie biuro 
prasow e ogłasza następu jący  kom u­
n ikat : W  jednej z res tau racy j w5 
Chebie było w5 nocy z w torku na 
środę około 35 Niemców5. K oło nich 
siedział zawrodow y plutonow y W ąc- 
ław  T om an w5 tow arzystw ie człon­
ka partii socjal-dem okratycznej A- 
darna M ajera.

M O W A  RED. N IED Z1A LK O W  
SK IEG O .

D elegat PPS . red. Nibdziałicowski 
stw ierdził, ze społeczeństw o polskie 
je s t zdecydow anie przeciw ne polity­
ce p Becka, rozum iejąc, że Polska 
nie może uchylać się od zajęcia 
stanow iska w spraw ie Czechosło­
wacji. Jeżeli Anglia i F rancja  u trzy  
m ają nadal ścisłą w spółpracę, Pol­
ska cała  pod wpły wem m as robo t­
niczych i chłopskich stanie po ich 
stronie.

170 tys., w  Niemczech 220 tys. LI* 
chwalono kredyty na dalsze budo5 
wy: w Anglii na 200 ty-, ten we 
krancji 60 tys., ostatnio dodatkow o 
\'0 tys., wre W łoszech 120 tys. N ie5 

n iecki tonaż jest nieznany.
Brak wszelkich danych umemożli5 

wda porównanie z cyframi trzech wy 
m ienionych mocarstw morskich.

Plutonow y zw rócił się dc o rk iestry  
z p rośbą , by zagrała czeskie pieśni 
narodow e. Z tego  pow odu doszło 
do sporu , który5 przeszedł w bójkę. 
Plutonow y T om an , k tóry  poczuł się 
w niebezpieczeństwde, w ystrzelił z 
rew5olwreru  dw ukrotnie w ziemię, 
przyczym  ranił bezrobotnego robot­
nika O tto  B ayera  z Chebu i rów nież 
zam ieszkałego w Chebie restau ra to - 
la  Józefa K rausa. B ayer został lek­
ko ranny w nogę, podczas gdy 
K raus o trzym ał postrza ł w kolano.

Obaj ranni zostali przew iezieni ao  
szpitala. Plutonow ego T om ana p rze ­
kazano władzom  i um ieszczono w 
więzieniu Ś ledztw o tej sprawne 
prow adżone je s t dalej w celu s tw ie r­
dzenia odpowiedzialności p rzełożo­
nych za pobyt plutonow ego T om a­
na w restau rac ji o tak  późnej go­
dzinie.

S T R O N N IC T W O  PR A C Y  
R O Z Ż A L O N E  

Tak się dow iaduje A g „ E :ao “, na 
Odbytym Zjeździe Rady " Naczelnej 
Stronnictwa Pracy prezes Karol Po* 
piel w swym referacie politycznym 
przy omawianiu stosunku Stionnic* 
twa Pracy5 do innych Stronnictw  po* 
lityczny ch uy stąp ił z wielkim żalem 
pod adresem Stronmcrwa Ludow ego 
ze to ostatnie na wszystkie oferty 
Stronrnctw5a Pracy odpow iada głu5 
chym milczeniem Rada Naczelna ob 
radująca w5 W arszawie iest ~dan a, 
że wszystkie przeszkody zostaną w  
najkrótszymi czasie przełamane Jak 
to  bedzie w praktyce życie pokaże, 
ale na w szelki wypadek, czy to nie 
przedwczesne złudzenia obradujących 
wyłącznie starszych panów5.
T R U D N O Ś C I D R Z E W N K  T W A  
W Ę G IE R S K IE G O  Z PO YEO DU 
, A N S C H L U S S U '1 A U ST R II 

Budapeszt. W ęgierski przemysł' 
drzew ny odczuwa już poważnie na5 
stepstwa „anschlussu A u rfrii ao  
Niemiec. W praw dzie nowe zarządy 

lemieckie, regulujące eksport aus’ 
trlacki, częściowy kontyngent pozo* 
stawały5 W ęgrom , nie nunei now o i.5 
.stalone ceny tak  zostały zmnieiszc* 
ne że wykluczają m oHiwoO kalki'5 
lary5jna pizem ysłowców węgierskich.
JA K  N IE M C Y  T Ł U M A C Z A  
. A BOR A B ISY N II

Berlin Znany niemiecki pisarz 
wojskowy5, m aior W elsch, w czasc* 
piśmie „W issen ■ W e k 55" w zeszycie 
kitowym  na stronie 115, zamieszcza 
r-. st, zdanie: .P rzez zdobycie Abi* 
«r\ r.u uzyskały W łochy di.stcp la5 
ci o wy do Oceanu Indyjskiego, po 
pizez M asana, skąd angieisk.. 1 luczo- 
wa pozycja we W schodnie; Afryce, 
zamykaiąca dostęp do Oceanu lndyj 
skiego W łochom , może być z łatwo 
ścią ominięta". T o  stwierdzanie iesf 
jasnym jak dalece drogi angielskie 
do lndy j starymi szlakami zostały 
zagrożone przez W łochy.
D Z IE C I W  N IE M C Z E C H  MU 
S 2Ą  S T A W A Ć  D O  PR A C Y  

Berlin. Jak donoszą Natic nalso5 
zialistische „K onespondecz ! z Ber* 
bna z pow odu braku sil r o t -óczych 
w Niemczech w ostatnich czasach 
wzrosło znacznie zairudniaaie dzif5 
ci w handlu i rzemiośle, w służbie 
domowej oraz posługach, mimo. że 
zatrudnianie młodocianych ie-1 snrze 
czne z obowiązującymi ustawami.

7 T T 3 B — B 1 P

I Zbliżają się Zielone Swięia |
| Ś W I Ą T E C Z N Y  N U M E R *
B

■ w zwiększone i o-bKfio&c. 
i o zwiększonym nakładzie

Krak. Kuriera Wieczornego
U K A Ż E  SIE

II  ]u ż  czas zamówić ogłoszenia! |
* m ■ 'w‘ 19  S 9 B B  B I

Międzynarodówka socjalistyczna
w obronie Czechosłowacji

Niemcy konspiruja
zbrojenia morskie



KRAKOW SKI KURIER W IE C Z O R N Y 5

Na terąkowifrim _bru,ku
' i • ' ' ' '

czoraj Chlipalski Tumu-z, lat 
0 6 , szofer żarn. w Krakowie rrzy  ul. 
Lubom irskiego L.' 39, jady. samo* 
chodem Aleją >M aja, n.iicchai na 
W ęgrzyna Józefa, zam przy pl. G ro  
^ le  L. 20, w skutek czego W ęgrzyn 

, doznał ogólnego poduczenia, jak ró5 
wnież uszkodzony został jego rower. 
v-' r;grzyn po udzieleniu mu oomocy 
przez Pog. Rat. udał się do domu. 
W inę w ypadku ponosi szofer, w sku 
tek nieostrożne jazdy.

1 — 0O 0 —
Przy uiicy W aw rzyńca K) •.•/ piw* 

nicy W alentego G ołąba zapaliły się 
kosze i papiery. N atychm iast zawez­
wana Straż Pożarna ogień ugasiła. 
Ogień pow stał praw dopodobnie od 
świecy, k tórą pozostawiła służąca. 

  — o  ( J o —

Sur:: i we obrady
kra* Rady Miejskiej

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ognio wa 121-11 
Zegarynka 98 
Porzt. biuro siec 1*13 00 
Centr. międzym 37 
Informator telef. 137-06 
Biuro napr. telei 150-50 
Informator kol 121 ufi 
Centr. gazowni 152-05 
Centr eleku. 150 76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. • KATOLICKI

Czw artek Erazma

' I  e a t r

Z Teatru M im. J Słowackiego
.zwartek po cenach zmzonych, 

..Mariella" sztuka K. wtnżer’a, w oprucowa 
, niu scenicznym też. J. Karbowskiego, w pre­

mierowej obsadzie, z Z. Jaroszewską w -oli 
t.tuŁowej.

Repertuar kin
ADRJA: „Tarzan i zielona bogini 

(Hertnai. Brix) i „jej pierwszy bał 
(H arry  Bauer).

A T L A N T IC : ,,/agruiony horyzont" 
1 Konałd Colmani i „Tydzień 
przed ślubem" (Jean Artur, Mer’ 
bert MarshalJ.

APOLLO: „M ocw ludzie" (Fran^es 
Dee, Joe Mc Grey).
Kmoteatr Bagatela spowodu re=

montu budvnku nieczynny.
LOPP: „Stawka o Tycie“.

.M U Z E U M : „Książątka"
PROMLEN; „Zbłądziłem" (Charles 

Boyer).
ST ELLA: „ Pieśniarz W\*rsz iw y “.
SZTUK A: „Zemsta tarzanak * Eleo­

nor Holm Głen Morris).
UCIECH A: „Kiedy jasteś zakocha' 

rva“ ( Grace Moore, Gary' Gjftńt).
W A N D A : „Panowie z towarzyst5 

w;a (Jean Harlow. Robert Taylor)

R a d i o

Piątek, 3. czrwca 1933

<.15 Muzyka poranna w wyk. oik salon 
Rozgł. Poznańskiej; 8.10 M uzyka; 8 50 
..Poco t jak dziecko pracuje"? wygi. dr. S. 
Stendig 11.15 Audycja dla szkól; 11.40 

, Muzyka 14.00 Muzyka 15.15 „Księżyc 
'-mutny brat" pogadankę dla dzieci star* 
szych wygi Wacław Frenkiel, 16.00 „Z 
czasów Szekspira" koncert w wyk ork. pod 
dyr. Adama Hermana.

Dr LUSTRA krem „Ultrasol" naświe­
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany do codziennego użytku, 
Dtredwdrlała ujemnym wpływom 
atmosferycznym.

(k )  N a wczorajszym posiedzeniu 
R ady M iejskiej, k tóre odbyło się 
pod  przewodnictwem prez. dr Kap* 
hekiego w yrażono zgodę nr. budow ę 
linii tram wajowych na ulicach Lw o­
wskiej (700 m długości), W adowic* 
k itj (bOO m), W ybickiego 1700 m ), 
Podchorążych (400 m ), limście im. 
.Marszałka Piłsudskiego (18J m ).

Pożarem uchwalono zasady prze­
kładania kosztów  pieiwszego urza 
c-en ia ulic i placów kom unikacyj­
nych na właścicieli przyległych dzia* 
lek

W  dalszym ciągu obrad po zrefe­
rowaniu spraw y zaciągnięcia kilku 
pożyczek, a to  zk bOO tys. w  zlocie 
z Bauku Gootłodarstwa Kra .owego 
na inv estycje w gazowni, zł 200 tys 
z  Funduszu Pracy na rozbudow ę wo= 
dociągów, zł. 150 tys. z Funduszu 
Pracy na rozbudow ę kanaJisat ii oraz 
100 tys. w złocie z Kom. Funduszu 
Pożyćzkowc^Zapomogowego na im 
westycje drogow e, wodociągowe i 
kanałowe przystąpiono do dyskusji, 
Któ.a obfitowała w nader mocne ak­
centy.

W  dyskusji nad sprawa zaciągnie5 
M* pożyczek r. Szył zwrócił uwagę, 
że Bank G ospodarstw a K rajow ego 
na pokrycie różnicy kursow ej obli5 
gacji dom aga sie wpłacenia przes 
gminę bezpowrotnej kw oty ndeprze5 
kraczającej 20 proc. waluty pożycz* 
kowej. co jest warunkiem  *>. uciąż­
liwym

W ielkie zainteresowanie wywołały' 
przemówienia radnych sociaLstycz 
nych, a to r. Przybysia i d r Szum.5 
skiego. którzy iiaświetlili należycie 
działalność dyrektora Funduszu P ia 
cy w  Krakowie irż . Krzyżaka.

T ak  r. Przybys jak i dr. Szumski 
b . ostro skrytykow ali niesłychane 
postępow anie dyr. Kryżaka. Działał.1 
ność inż. Krzyżaka wyw ołuj i wiel5 
kie ODurzenie w śród ludności robot5 
niczej i pracowniczej. Dla dobra o5
gółu   mówił d r ozumski — należy
bezwzględnie poświęcić lednego d y  
gnitarza. Pow inien się znaleźć jakiś 
waiszawski Jagiełło — cis«nie dr 
Szumski — któryby poskrom ił kra* 
kew skiego Krzyżaka. D r Szumski 
p r z y t a c z a  jako przykład -new łasti5 
v ego traktow ania spraw pracowni5 
cłych dwie kwestie; sprawę sfrejku 
w remizach tram wajow ych k tó ry  
t-w i. dzięki temu. że dyr, Krzyżak 

oiecił — w brew  orzeczniki N ad5 
zwyczajnej Komisji A rbitrri.aw ej i 
zaleceniom Inspektoratu Pracy w 
K rakowie — wypłacać niższe stawki, 
lako drugi przykład d r Szumski po* 
dał fakt, ze właśnie od w etoraj bez 
e o o tr i  pracownicy umysł.»v/i b lo5 

kuja stołownię przy ul. św Sana za5 
dając pracy. O  tej ostatniej sprawie

piszemy na innym miejscu.
W  konkluzii d r  ozumski dom aga 

sie interwencji Prezydium  Zarządu 
M. w Funduszu Pracy celem sałat5 
wienia powyższych 2ach sp*aw oraz 
spow odow ania by urz^d dyrektora 
Funduszu Pracy powierzono człowie 
auw i obeznanemu i wczuwrdacemu 
się w  życie robotnicze i pracownicze.

Przemówienie di Szumskiego spot 
kało  sie z żywym '.znaniem  R ady 
Miejskiej

Następnie Rada m. przystąpiła do 
spiaw ozdań rachunkowych za rok  
19361$}. Imieniem K lubu Fracy 
G csp . prof. Kuinaniecki oświadczył 
sie za przyjęciem Imieniem K lubu 
P. P. S. r. Czerwieniec, zobra5 
z< wat całokształt gospodarki mie, 
sk.ci wykazując jej ujenr.ne strony 
i zapowiedział głosowanie przeciw 
przyjęciu spraw ozdań.

R. m. Szyf ośw.adczyl sie za przy5 
jęciem spraw ozdań. W  wyniku g ło ­
sowania Rada M. przyjęła sprawozda 
nia.

Z  kolei przystąpiono do sprawo* 
zdai ia z DrzecLiębiorstw. w  których 
miasto jest uoziaiowcem. Przy spra5 
wazdaniu M iejskiej Kolei Elektr,

Pratuwnicy umysłowi zarejeilrowani w 
Wojewódzkiem Biurze Funduszu Pracy — 
zwracają się do Szan. Redakcji zr.astąpu* 
jącą sprawą:

Od kilku miesięcy znajdujemy się bez 
pracy.

Pom oc,-a to zasiłki z Funduszu Pracy 
jakoteż z Pomocy 2 !m<rwi j zost ila już wy* 
czerpana. Jedyną pomoc jaka otrzymujemy 
wraz z rodzinami w postaci bezpłatnych 
obiadów ze Stołowni Pracowników Urny* 
slowyeh w Krakowie ul. św. Jana L. 3 jest 
niewystarczająca.

są między nami ojcowie rodzm obar 
czonych dużymi rodzinami..

Brak pracy powoduje, że od kilku mie- 
sięcy zalegamy z czynszami za mieszkania 
i z tego pov odu grozi nam i naizyni ro* 
dżinom eksmisja, a z tym pozbawieni* da­
chu nad głową i znalezienie się wraz z ro» 
dżinami na bruku.

Dzieci nasze i żony nie pos< idają naj= 
skromniejszej odzieży i obuwia, nie mówiąc 
jeż o y.ydatkach związanych % po*vfonł«a» 
dzieci do szkół jak: pomocami c.-.koluymi 
i t. p.

O d przeszło 2 miesięcy kołat .my do 
wszystkich znajdujących się na te;.cnie Kra* 
kowa urzędów i władz kompetentnych o 
zatrudnień.o nas przy robotach publicu 
nych, lecz starania nasze n 'e odnoszą żad* 
nego skutku i kończą się na konferencjach 
i konferenryjkach.

Już minęła połowa lata, a pracy nie

Ważne dis Pań 
domu.

Niezrów nana książka z przepisa­
mi D ra Oetkera p t „D b .a  go ś ro d y 5 
m piecze sama jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych i 
księgarniach. Cena obniżona 30 gro* 
szy. Książeczka jest nieoceniona szcze 
golnie w  zbliżającym sie okresie świą 
tecznym dając m nóstw o przepisów 
na pieczywo Pp.

zabrał gios r. Czerwienice, który 
imieniem K lubu P. P. S. podniósł 
spiaw ę kosztów jakoteż celowości 
podroży prezesa R ady N adz. M . 
Kol. El. wiceprez. d r Radzyńskiego. 
W  tym miejscu przcwocbiiczacy b- 
premier N ow ak wbrew sprzeciwom 
radnych socjalistycznych, którzy o* 
wiadczyli, że w  interesie publicznym 

leży wyświetlenie tej sprawy na jawr 
nym  posiedzeniu zarządził tajność 
obrad.

Podczas tajnego posiedzenia radni 
socjalistyczni opuścili " obrady. Jak 
sie dowiadujem y uczynili to  na znak, 
protestu przeciwko nieodpowiednie* 
m u załatwieniu tej spraw y. K lub rad  
nych P, P. S. oświadczył, że nie 
wiąże go tajność obrad.

—oOo—

możemy otrzymać — i choćbyśmy nawet 
w r-i ‘-liższych dniach otrzymał.’ 7«,tiudnie» 
nie żaden z nas me jest w sianie przepra* 
cować, ze względu na 4*aniowy tydzień 
pracy, by mógł pobierać w miesiącach zi* 
mowych zasiłek ustawowy z Funduszu P ri 
cy — i znowu zmuszony będzit udać się 
do Pomocy Zimowej — prowa I :ąc życie 
bez jutr z.

Pomijając już fakt, że od kilku lat za* 
jrudnieni na robotach Dublicznych z rów* 
-ani jesteśmy z pracownikami •Izyczuymf 

— nawet tej pracy fizycznej nń ntc-iemy 
otrzymać.

Przy dobrej woli miarodajnych czynni* 
kćw  znalazłaby sie praca dla na; — zwlasz 
cza, że na robotach publicznych pełn>4 
czynności magazynierów, aozor :ów, stró* 
żów itd. osobnicy bez odpowie łnich kwa* 
liiikacyj.

Przedstawiając powyższe zwracamy się 
do Szan. Redakcji z prośbą o łzt-kawe za* 
mieszczenie na łamacF poczytnego pism- 
niniejszej prośby, aby szersza opinia pu*

! bliczna dowiedziała się o nasz -ch bolącz* 
kach jakie nas gnębią od kilku I.rt, które 
powodują naszą nędzę i stawiają nas poza. 
nawiasem społeczeństwa jako ludzi niepo* 
trzebnych.

Z dniem dzisiejszym ostateczność zmn* 
siła nas do zastosowania b lokrdy gło* 
do.yej.

Łączymy wyrazy należnego szacunku.
Następuje kilkadziesiąt podp siw .

Listy do Redakcji

W  sprawie bezrobotnych prac. umysłowych
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Czechosłowacja. — Telefony w izbach. —  Boy ze 
srebrna faca- -  Leksykon telefoniczny.— Jarmark 

naKryi głowy. —  Oisraeli w kościele

s z a j k a  B a n d y t ó w  z  p o d
W Ł O C Ł A W K A  RO ZG R O M IO N A  
PR Z E Z  PO LIC JĘ

W łocław ek. — Zuchw ała szajka 
bandytów  grasow ała  od pew nego 
czasu w okolicach W łocław ka. Nie­
szaw y i Lipna, dokonując napadów  
rabunkow ych. O sta tn io  banda ta  
p rzygo tow ała  napad  na m ajątek  
O siek. Policja dow iedziaw szy się o 
zam iarach bandytów  urządziła za­
sadzkę w lt-sie pod W ieńcem . Mię­
dzy policją i bandytam i doszło do 
w ym iany strzałów , v w yniku k tó ­
rej za trzym ano : W ładysław a Z iół­
kow skiego i Józefa G ęsickiego. Po­
ścig za zbiegłym i bandytam i dopro­
w adził do u jęc ia . S tan isław a Mus- 
tana, A ntoniego Piechockiego oraz 
znanych przestępców , lana Dy szew ­
skie go i T adeusza  O p o lsk ie g o . Ca 
ła  banda więc znalazła się w rękach 
policji.

Poza tym  patrol policji we W łoc­
ław ku po krw aw ej walce zatrzy­
m ał bardzo niebezpiecznego bandy­
tę, Zygm unta W ozniaka, kom pana 
krw aw ego zb ra Chm ielińskiego, 
k tó ry  postrzelił we W łocław ku po ­
licjanta, zabił sk lep ikarza Sponkow - 
skiego i zbiegł na zrabow anym  ro­
w erze. Rannego W ożniaka przewie 
ziono do szpitala w e W łocław ku.

—0 O 0—
ZW ŁOKI M ĘZCZYZNY 
W  B A G N IE

B rześć n. B. — Pastuch  gajow ego 
T arnow skiego  m-ca osady Zakrucin 
pow . brzeskiego w lesie leśnictw a 
F austynow skiego  znalazł w bagnie 
zw łoki m ężczyzny w stanie częścio­
wego rozkładu. Przy zw łokach zna­
leziono dow ód zcrejestrow ania  za­
rządu obw odow ego Funduszu Bez­
robocia oraz zaśw iadczenie tożsa­
mości, w ydane przez so łty sa  wsi 
Rzeczyca na nazwisko Szym una 
Dąbrów skiego, ur. 1868 r. zam  w 
kol Rzeczyca, pow . brzeskiego.

Istn ieje  przypuszczenie, że śm ierć 
n astąp iła  w skutek wycieńczenia i 
starości. Zwłoki zabezpieczono.

-o O o —

W  S P O R Z E  O M AJĄTEK 
Z A M O R D O W A Ł  M A CO CH Ę

Łydż. — W e wsi M arianki, pow . 
łęczyckiego, m iała miejsce krw aw a 
zbrodnia na tle podziału m ają tko ­
wego. 33 letni Edw ard P ietruszew - 
ski na tle uieporozum ień zabił swą 
mauoelię 53 letnią W ładysław ę Piet- 
ruszew ską, k tó rą  k ilkakro tn ie ude­
rzy ł siek ierą  pow odując całkow ite 
rozbicie głow y i śm ierć na m iejscu. 

— oO o  —
T A R G N Ę Ł Ą  S IĘ  NA ZYCIE fT-?

Katowice, — W  Radzionkow ie 
usiłow ała pozbaw ić się życia 22- 
letm a H elena K am ochów na, w ypi­
jając  purcję lymolu. D espera tka  po 
wypiciu wielkiej ilości trucizny w ró­
ciła do m ieszkania i położyła się 
do łóżka. D om ownicy po z.orjento- 
w aniu sie, iż dokonała  ona zam a­
chu na sw oje życie, odstaw ili ją do 
szpitala  pow iatow ego w T a rn o w ­
skich G órach. S tan  despera tk i jes t 
groźny.

—oO o—

15 LETN IA  M A TK A  
W  O T W O C K U

W ielką sensację w O tw ocku w y­
w ołała  w iadom ość, że 15 letnia Pry- 
m eta  R. zam ieszkała przy  ul. Berka 
joselew icza, córka woźnicy, powoła 
syna. O jcem  dziecka je s t rov nież 
m łodociany, bo 16 letni woźnica o t­
wocki Josek E isenband. M atka po ­
łożnicy, tak  się p rze jęła  urodzeniem  
dziecka w nuka, że zaniosła go do 
m atki o jca niemowlęcia., mówiąc, że 
to  ona m usi się ODiekować swoim  
w nukiem  Na tym  tle doszło do 
w ielkiej aw antury . Rodzina m łodo­
cianej m atki zażądała kategorycznie 
by  Josek  E isenband poślubił ją  w 
ciągu najbliższego tygodnia.

Londyn, w maju
„Tschechosłowakia* — poprostu nie 

przyjemnie zaczyna b \ć  każdemu 
człowiekowi, który w Londynie stwier­
dza, że jest czechosłGwainem. Mam 
takiego przyjaciela, który ml się skar 
żył na to, że znajduje gię w ośrodku 
powszechnego zainteresowania Angli­
cy, jako naród zupełme nie orientu­
jący się w geografii, wiedzą jednak 
dzisiaj ze zdumiewającą dokładność ą, 
gdzie można na mapie znaleźć repu­
blikę czechosłowacką. Obok kolporte­
rów dzienników na ulicach stoją barw 
ne tablice z tytułami pcszc ególnych 
wiadomości w gazetach wydrukowa­
nych olbrzymimi literami. Jest to 
właściwie bezpłatna gazeta w lormie 
pigułki. Ze wszystkich stron słowa 
„Praga” i „Czechosłowacja* izucają 
się przechodniom w kategorycznej 
formie w oczy.

*
Parlament. Jako laik człowiek jest 

właściwie rozczarowany tym budyn­
kiem, w którym kręcą się wskazówki 
i kółka światowego zegara Oto jest 
miejsce premiera, — tutaj przem awa 
kohjny mówca,—tam siedzi minister 
spraw zagtamc-nych. Widzimy wpraw­
dzie dość wygód ie, nieco przestar.-ałe 
miejsce, pokryje Czerwoną skórą, ale 
gdy ta skóia była nowa, królowa 
Wiktoria niewątoliw.e pyta jeszcze 
panną, Izba lordów i izba gmin — 
obydwie wyglądają jak wyrzeźbione 
piłką z deszczułek, które stanowiły 
pudełka do cygar. W przejściu mię­
dzy obu izbami stoją j-kby konfe­
sjonały. C ężkie, wyściełane nisze z 
firankami do zasuwan.a Za nstalowane 
w mch są telefony Idealne warunki
do medawania wiadomości!*

Portier za marmurowym okienkiem 
w hotelu „Strand P a la te ”, któr go 
zaoytałem o num er telefonu Cham­
berlaina. puknął trzy razy ołówkiem 
w tablicę do pisania. Na to dictum 
zerwał się z ławki naprzeciwko boy, 
chwyt H srebrną ticę  i stanął prze- 
demną na baczność. Ani kroku bez 
tacy! C 7} mu zabtwlć rozmowę tele­
foniczną, czy bukiet róż, czy też udzie- 
I ć  tnf irmacji, przedewszystk m srtb r­
ną taca, a po tym dopiero inf >rmac)a.

— Numer teltfonu pana Cham 
berlaina ?

Boy przynosi mi ks:ążkę abonen­
tów telef micznyih Londynu. Dwa 
wielk e tomy. Na srebrnej tacy.

„Chamberlain Jones, Cmamberlun, 
Chamberlain O  mberlain* Znajdu­
jemy w niej 756 Grey‘ów, a 21 z 
pośród nłch nosi np. im „James*.

Oszust nobpal
TATJNJjł - f  D o firm y radiowej1 

M aya w  R ybniku przybył nieznany 
osobnik podający się za Jana W olfa, 
zamieszkały w R ybniku Pam szowcu 
z zamiarem kupienia aparatu radiowe 
go. O sobnik zmówił aparat za cenę 
340 zł. i oświadczył kierownikowi 
firm y Romanowi Paprotnem u, iż po 
odbiór zgłosi się osobiście za kilka 
dni przyczyni na konto zapropono7 
wal wpłacić od razu kwotę lfah zł, 
które rzekomo iniał w  domu. Dalej 
klient poprosi} Paprotnego o wysła7 
nie kogoś z nim po pieniądze, prc.5 
szac by  wystawił posłańcowi kwić 
na 160 zł i wręczył mu 40 zł. gotów ki 
k tóra przypadnie mu do zwrotu, 
gdy z w  dom u posiada dw a banknoty 
po 100 zł. Paprotny nie przeczuwa7

Czy wiecie, ilu Taylorów pos>ada w 
Londynie aparaty t le fo n c z n e ?  Zaj­
mują oni 32 szpalty, ogółem 2724 
osi by. A jeśli chce się szybko za- 
wezw.ć poleję, to ma się do wybo­
ru 344 numery. A wśród 31 osób 
nazwiskiem Szekspir w tej książce 
teb fo n ezre j znajduje się również 
dwóch noszących imię W.lliam.

1
Skłócona historia kultury londyń­

skiego nakrycia głowy: P oddał an­
glików na partje jest dla ebeego 
przybysza niemal niedostrzegalny ; dla 
turysty naród angielski dzieli się na 
zwolenników ro maitych nakryćg*owy. 
0 '0  człowiek, który w wys^arzałym 
żakiecie, częsta ■ w czerwonej kami 
zelce, ale w cylindrze oówoli i godnie 
kroczy ul cami. Jest to wożuy banko­
wy, Między skizyżowaniami alei w 
parku dookoła zamku królewskiego 
nie wolno p ilic jin tim  regulować ru­
chu. Stoją tam starsi panowie z wy­
szywanych złotych frakach,w cylindrach
0 szerokim rondzie, nasunię yrh na 
czoła i majestatycznie kierują ruchem 
samochodowym. Są to woźni królewscy. 
Czarna futrzana czapa gwardii królew 
sku j jest powszechnie znana. Alt czło­
wiek jednak nie przeiaża s ę, gdy po 
raz pierwszy spotyka takiego potwora. 
Zamiatacze ulic wyglądają na odważ­
nych awanturników. N iszą hełmy tro­
pikalne z i asadzoną wstęgą A  gdy­
bym nra l mówić o bordowych stró­
żach Toweru, to musiałbym wogóle 
mówić w nieskończoność. Kapelusz
1 kuDrak z czasów N.arii Stimrt jest 
ieizcze dz.siaj fabryko»any. D H m nie 
było to nielada przeżycie, gdv prze­
chodziłem między szpalerem strażn'- 
ków Toweru N ezlirzone są m odrle 
nakryć głowy, noszone przez dziew- 
częia z pensji.

*

W  opactwie westminsterskim ma 
się dokoła siebie zgromadzoną całą 
historię Anglii w mannurze bi>kupów 
1 rnę-ów stanu w f irmacie kieszonko­
wym aż do pomntkow naturalnej 
wielkości. Wśród wielkch, stojących 
tutaj w najbogatszym kościele Lon­
dynu, znajduje się ró wnież pom nk 
czł .wieka z brodą, Stoi on tu od 1881 
roku i dzisiaj trochę s ę  ludzie dzivlą 
z tego powodu a trochę się cieszą 
z powodu konserwatyzmu, który cza­
sami tak pewnych ludzi gniewa. Ter 
człowiek, który tu stoi w kościele, 
nazywa s.ę Benjamin Disraeli.

fipui; paditwą
jąc podstępu -wykonał polecenie swe 
go klienta, wysyłając razem z nim 
r.ekretarke. W  pobliżu ulicy M ikoło 
wskiej W olf polecił b uralistce pocze 
kać, wyłudził od  nńH 40 zł. i już wię 
:ei nie wrócił. Policja poszukuje 

oszusta.
—oO o—

SPEŁNIONE ŻYCZFNIP

Jeden wytrwały gracz na loterii PaA* 
stwowej powiedział

Mam jedno pragnienie: nie chcę wy*
grać miliona. Chcę wygrać pięć tysięcy.

I rzeczywiście życzeniu jego stało się 
zadość miliona nic wygrał

(T.e Rite)

Z A M A C H  SA M O B Ó JC Z Y

Ł Ó D Ź  Y / hotelu Polonid7PalćcC 
p - v  ul. Narutow icza 38 dokonał sa 
mołiójczego zamachu G oryn^on Le* 
op, zamieszkały przy ul. Piotrkow* 
skiej 121, trując się większa doza lu 
ininalu. Desperacki czyn C arynzona 
stwierdziła służba hotelowa rano .1 
gcty do pokoju nie m orna było się 
dostać mimo dobijania się ( ryn z ma 
nieprzytom nego przewieziono karet 
-ka pogotow ia do  szpitala .m, Poznań 
skich. Śledztwo jest o tyle utrudr-tó7 
re , ze G orynzon pod wpływem za7 
życia luminalu śp; w  stanie nieprzy*- 
t< mnym.

— oO o —

P O Ż A R  W  C E N T R U M  M IA ST A

BIELSKO W  godzinach wieczór 
nych w -rbuchł pożar w m agazyna.ń 
przvbuvćw elektrycznych W altera 
Tangera v Bielsku, przy ul. Zamko* 
wej 11 praw dopodobnie przez kwit7 
kie spięcie, gdzie spłonęły przypory 
elektryczne —ogólnej wartości 60000 
zl. Miejscowa. straż pożarna zdołała 
w  ciągu godziny zloł abzow ić ogień.

A R E S Z T O W A N IE  P O L IC JA N T A

C H O R Z Ó W . W  t /c h  anlach na 
polecenie sędziego śledczego w Cho 
rzowie aresztow ano st. post. Z, pel7 
niacego służbę w kom. w W ielkich 
H ajdukach. Po przesłuchani t aresz7 
towanego osadzono w -więzieniu śled 
czym w Cliorzov.de.

Starszy posterunkow y . Z. areszto7 
w* ny został pod zarzutem wym usza7 
nia łapówek od różnych osób. które 
weszły w kolizję z prawem.

SIE K A C Z E M  R O Z P Ł A T A Ł  
P R Z E C IW N IK O W I G Ł O W Ę

Rytków. P o ru ęd ry  lokatcraim  do 
.m u przy ul A lfonsa Zgrzebnioka 34 
w Bytkowie, 517 letnim Józefem Ku* 
bankiem  a  26 letnim Stan’ faw eu, 
G uzym  doszło wczorajszego p o p c 7 
ludnia do sprzeczek a następnie do 
krwawe bó jk '. W  trakcie zaiścia Ku 
banek posługiwał się sieliaczetn do 
rniesa, k tórym  zadał kilka ciosów w 
głowę Guzemu.

O f’arę sporów przewieziono do le7 
rznicy brackie, w Siemianowicach.

—oOo —
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7  SA LI S T A R E G O  TEAATRU.

W iefiór tańca
P. W era Z ahiadnik  odniosła oneg 

cłai podw oiny sukces: jako solistka 
i iako pedagog. W  czterech v ykona7 
nych solo tańcach ujawniła p. Zahra 
dnik świetne poczucie rytm u, n.ekła7 
m any temperament artystyczny, pe- 
łcn szlachetnego um iaru i w ysoko ro : 
ydniętą technikę. W  zbiorowych zaś 
pląsach, konecpcja p. Zanradnik opa 
rta była pom ysłowo na dziełach m a; 
larskich, dobywając z materiału tane 
cznego pełnie nastrogi. M łodociana 
solistka, H. D rozdow ska wykazała 
niepoślednie zdolność w  irterp reta7 
ii ..M azurka" M oszkow skiego. W  

licznym zespole zasługuia na uwagę 
bosonóżŁi: K. Bolońska, W . Broda' 
cka. O . G órków na, Thea i Z. Immer 
glueck, Z. Lubartow ska, R Luchs, 
H. Serwin, H . W eissm anów na i Z. 
Zechcnter.

Z kompozycii muzycznych wyróż7 
niły sic tańce stylowe W  llneia Fran 
ka i Klucznioka Ten ostatni sum.en 
nie akom paniował ciekawym produl 
cjom tanecznym .' W iele estetycznej 
prostoty  zawierały kostium y wyk o‘ 
inane w edług projektów  A. Pronaszki 
i A. W eim m ienów ny. Powyższy wie­
czór zasługuje całkowicie na pow tó7 
rżenie go, najlepiej w  plenerze

W . G.

A G .
—oO—
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TRYBUNA SPORTOWA
Droga polskich piłkarzy na mistrz, świata

Mai iru ta  polskiej drużyny piłkarskiej 
w drodze do St.assburga na mecz z Bra­
zylią 5 czerwca o mistrzostwo św iaa, zo­
stała nieco zmieniona.

W yjazd piłkarzy z Wągrowca nastąp  
w dniu 2 czerwca (czwartek) przed o Jud- 
riera. Z Poznania wyjadą 2. VI. o Rodź. 
11.25 przybędą do Berlina o godz. 19, rkąd 
9 godz 20.49 odjadą do Fiankrurtu.

We Frankfurcie nastąpi przesiadka cio 
innego pociągu, którym przybędą na Qtm- 

n;cę fiancusko.niemiecką o godz. 10.59.
Z granicy nastąpi odjazd do St. issbuts 

^a, dokąd przybędzie drużyna o godz. I'.'j£> 
p iz .J  południem w piątek, 3 czert, ca Ze

Itrassburga nastąpi bezpośredni wyjatd ćo 
Sclestat, gdzie drużyna zamieszka.

— Przebywający na obozie w 
-u nasi piłkarze reprezentacyjni byli w sos 
bote przyjmowani oficjalnie przez zarząd 
miasta Wągrowca Przyjęcie, które z groma- 
dzilo całą elitę towarzyską miasta, miało 
przebieg niezwykle serdeczny. Piłkarzy po­
witał burmistrz p. Wachowiak. N t zakoń­
czenie każdy z zawodników otrzyma' pię­
kną księgę pamiątkową Wąg-owca. W nie­
dzielę rozegrany został mecz tren i .gowy 
w drużyną liceum pedagogicznego z wy- 
tikiem  12:0 dla reprezentacji.

—e O o —

PuLki Zttiązek Pływacki rozpocz d mon 
tować ekipę pływaków, którzy będą brani 
j od uwagę przy ustalaniu składów repre­
zentacyjnych. Kapitan sportowy brał pod 
uwagę ostatnie wyniki i posługiwał sic ^  c- 
Ijalaym  kluczem, który stanowią wy-naezo 
ne pr.ez P. Z P. następujące minima ie- 
prezntantów ": Panowie — w stylu słowo l- 
nyna — 100 m. — 1:02 s e k , 200 m —
1 :23 sek., 400 m. — 5:30 sek , 200 m V
Mylu klasycznym — 2:58 sek , 1>X) m. s'.
gizbiet — 1)17, w klasie pań: 100 tli. s'.
ćow — 1:18 sek., 400. m. st. dow. — 6:45 
sek., 100 m. st. klas. — 3:30 sek VJ0 nj. 
st grzbietowym — 1:35.

N a podstawie tego klucza do z t.po lu  
i eprezentacyj n tgo  zaliczono: liocheńskie ■
go Karliczka I, Jędrysika. Heidricha Ru­
sina, Lenerta, Jastrzębskiego M irza Ziajt, 
bredlicha. Bochenka, llallow a, KarpAsldc- 
su i Jankowskiego.

Listo poishich pływaków reprezentacyjnych
Lisia ta będzie przypuszczalnie wkrótce 

uzupełniona nowymi zawodnikami, k to .-"  
wykażą się odpowiedruini mintajami.

Mistrzowie II krajów 
Eurooy

Mistrzostwa piłkarskie zostały już u- 
t ończonc w licznych państwach europej ­
skich Tytuły mistrzów zdobyli w Belg i 
— Beerschot A( . w Danii — BoldkóAben 
03 z Kopenhagi, w Anglii — A rseiSI iC. 
i Londynu, we Francji — FC SetJS-..rr w 
Holandii — Feijcnoord z Rortenl.Tn.i, is 
A loszech Ambrosiana z Mediolanu, »v 
f-ikocji — Celuc z Glasgow, w Oocho-li>- 
wacji — Nparta z Pragi, w Szwecji Slćjp 
pet Norkóping, w Szwajcara. — l'(ć 1.liga­
no, na NX ygt^ech — Fcrencv.aros z Puent - 
pesztu.

■ B t a a h t e a B a B U  WBSSSBiam

SUKCES SĘDZIEGO SCHNEIDRA.

Znany międzynarodowy ..ędzia piłkarski, 
p. Maksymilian Schneider z Krakowa p ro ­
wadził w ubiegłym tygodniu mecz repr. R \ 
munii z tegorocznym zwycięzcą pucharu an 
gielskiego, Preston Nordt End. Z zadani t 
swego wywiązał się p. Schneider znakomicie 
ku wielkiemu zadowoleniu widowni (15 tv 
sięcy) i obu walczącyh stron.

Kierownik drużyny angielskiej oświad­
czył po meczu, i żuważ i Schneidra za naj­
lepszego po Langenusie arbitra w Europie. 
Rumuni byli tak zachwyceni sędziowaniem 
p. Schneidra, że z miejsca zaprosili Polaka 
na arbitra meczu Międzypaństwowego Ru­
munia -  Węgry.

Cóż n*1 1° panowie z Warszawianki Pi 
guni, Warty, Wisły. Śmigłego, AKS-u i E i 
ci u, którzy nie „życzą sobie" sędziów 
Ż y d ó w ? .

PIĘKNE ZW YCIĘSTW A JU NIORÓ W  
HA GIBO RU * KRAKOW SKIEGO.

Iiagibor — Sokół (Wieliczka) 8 : 0 (4*0)
Powyższe zawody piłkarskie o misti u- 

s<vo juniorów K.O.Z.P.N.«u rozegrane na 
Stadionie P.W. i W.F. w Wieliczce zakoń­
czyły się wysokocyfrowcm zydęstwem Ju­
niorów Hag boru po jiięknej gize Przez 
cały przeciąg zawodów była wielka przew i 
j a zwycięzców, dla któiych biamki strzelili: 
1't yhs 7. 3, Fuchs H. 2, Piller 2 i Wreiss ł . 
Sędziował p. Jarzyna słabo.
H a g ib o r  —  T itrzenka 7 : 0 (2  : 0 )

Drugi występ juniroów Hagiboru o mis 
trzostwo zakończył się znowu ich wysoidm 

wycięztwem mając nad przeylwnikiem w id 
przewagę pod kaidvm  względ 

bramkowym podzielili się: Fuchs Z 3, Vo- 
lił lu s t 3 i Piller 1. Po tych zwycięztwi.l 
ii morzy Hagiboru lna,.; wielkie szanse n i 
zdobycie mistrzostwa. Sędziował p. Jarzyn i

N A J W Y Ż S Z A  K O L E J  N A  S W I E C T E

Pytanie postawione w tytule można^y, 
różnie rozumieć, Chodzi nam jednak o ko 
lej „najwyższąĘ, to znac..y bicgnąci najwy 
zej nad poziomem morza. Jest nią linia kole 
jowa tżw. transandyjska, biegnąca przez 
Izikie n.edostępne i olbrzymie góry A ndy 

w Ameryce południov. ej. Linia ta wiedzie 
i Argentyny do Chili, przy czym prezz te­
ren pierwszego kraju przebiega na odcinku 
171 km. a przez diugi 79 km

Trasa jej jest niezwi-k'e trudna do prze­
bycia. Między innymi prowadzi przez tunel 
Uspallata na wysokośó 3.262 m. nad po-.o 
mein morza i ta właśnie okoliczność czyni 
z tej linii „najwyższą" iimą kolej zwą r,a 
swiccie.

W r. 1934 twące potoki górskie i powo­
dzie tak podmyły tory kolejowe i zniszczy 
ły urządzenia iż na długi czas komunikacja 
została przerwana. Niew adoiao kem-u by 
przyszła chęć naprawić wielkie ustkodzenia

przywrócić komuniltację, gdyby >ye to, żc 
Argentyna wywozi n . - n ie  dc < ,h.li około 
100.000 sztuk bydła -ogatego. To sprawiło 
ze. po dlugitn namyśle dopiero w końcu r. 
ub. prezydent Argentyny podpisał dekret 
zezwalający na otwarcie milionowych kre­
dytów na doprowadzenie wymienionej linii 
do stanu, umożliwiającego komunikację mię 
dzy obu krajami.

—  O Q O —

ZEGAREK 2  Po l RO C ZN Ą  
GW ARANCJĄ,

Jak donosi kijowski ce.icnnik „Biiszowyk 
obywatel Buriak kupił w Kijowie V r. 1937 
zegarek. Już tego samego dnia zeg -gk za­
czął isę spóźniać. B u i . i -  odniósł po więc 
do sklepu, w którym został kupiony. Zarżą 
dzający sklepem obiecał zegarek poprawić. 
Jednak nic na wiele się to przyda(o i cega- 
rek nieustannie znajdował się w naprawie. 
Wreszcie po upływie pól roku < 
w sklepie Buriakowi, ze zegarka i.ie mogą 
dalei naprawiać, gdyż minął już półroczny 
(!) termin gwarancji!

Jak na Sowiety — nie za wiele.
—ooo— ‘

Lu d w i k  m a s c h o f f

„ B A G N O ”
i )  P O W IE Ś Ć

— Zatem i ja należę J o  tego towarzystwa, uświa8 
Jonul sobie, czy jest w  tym jaka przyszłość, budow a8 
ttie egzystencji, czy — ogarnął go dziwmy lęk — tylko 
strata czasu? jeżeli to, do czego Się zdecydowałem, 
do czego mnie sytuacja zmusiła, nie jest przecież ni 
-rym innym jak tyLko stratą czasu? Co wi .wczas ? 
^ z ru s :  ył ramionami Ej panie Orwiercki, zaczyna cię 
tnow u ogarniać pesy miznt

3X Ltsciwie, czy mam pow ód by być optymisty* 
cin ie  nastro jony? Ci ludz e zdradzają strasu, a m ze8 
dętność. Czy i ja stanę się z biegiem czasu tal i jak 
1 om ? Jedyną moja ntdzicją jest Lindsay. |ak  on 
x'ro c i i dotrzym a słowa.

Nagle otw orzyły «ię drzwi, ukazała się w n ic  
kudłata głowa o rudych włosach, przenikliwe oczy 
°hjęły wzrokiem całą salę — — —

— Proszę się przygotować, za pięć m inut zaczy8
bamv

Głow a zniknęła, drzwi się zamknęły. N ikt 
ł  obecnych nic zwrócił na to uwagi Jakby tu nikt 
r*le bvl i nic nie pow iedział.

— N o  Iwanow, teraz wy dajcie tego asa, m ó8 
'yil Jaków lew-, a żokydź ruacie?

— W y spryciarz, A rkady Piotrowicz, dobfi :e 
7aKtali nic ma Co, ale ta partia jest moja. 2<>łądź 
^st, a teraz dajcie tego krula, — tak, ja go od razu 
^utem  po łbie — a co ja powiedział? O dkrywam

punkty.
Uważacie, — u nas w baterii był jeden dficer —
— Znaju — znaju — przerwał mu Jnkowlew,
— Cóż wy znacie?
—• Na — zastrzeli! się w dzień ślubu
— A  czort z w am i, ta ja chci d  wam „o. innego 

dowiedzieć.
Kilku panów* poczęło chować rzeczy do ma- 

och walizek lub skórzanych kuferków. Czynili to

lednak z takim  spokojem , |akby mieli godzinę czasu 
do odjazdu Ruchy ich bvły tak powolne i w ykony8 
wane z taką precyzyjną dokładnością ,ak u kogoś, 
róo sobie szuka zajęcia dla zabi-na czasu Skrupu­
latnie owijali term osy w ręczniki, układali, prze8 
kłndali. zamykali kuferki odmykali — — —

Jak grom z jasnego nieba, rozwarł) się z roz­
machem drzwi no oścież, na salę wpadła po iać w bia 
łym płaszczu z wyrazem twarzy, jakby chciała wo 
lać — Pah się — uciekajcie — ratuj się k t '  może — 
— ale zamiast tego padłv słowa wypowiedziane z ta ­
kim naciskiem i zaakcentowaniem ważnośęy ,„kby 
decydowały o losach Europy — „Zaczynamy! P ro­
szę panów — — —“

Apatycznie, bez najmniejszego zainteresowania 
podniosło się kilka osób z miejsc, W olno skierował: 
się wszyscy w  stronę wyiścia, przechodząc koło lus8 
ter rzucili jeszcze ostatnie krytyczne spojrzenie, inni 
wdziewali fraki, które z pow odu gorąca panującego 
w sah zawiesili w szafkach, ten, lub ów p m  tarł jesz8 
cze szybko twarz puszkiem i łącząc się w małe grupy, 
yry chodzi li na korytarz, Posiadacz płóciennego płasz8 
cza stal w pośrodku niby pruski kapral na po-iwórzu 
kasam ianym  i sroząc strasznie minę, starał su usil­
nie zaakcentow-ać swe stanow isko w nadzieii, -e 
wzbudzi u obecnych należyty mu szacunek : respci t.

—■ Panie V erdaux — mówił tonem wyzszosci — 
r u m  może panu przysłać specjalne zaproszenie?

— Jeżeli masz ochotę — owszem, ale tylko na 
czerpanym papierze, odpowiedzi al zaczepiony w spo8 
koju.

— Powiedziałem że zaczynamy.
— T o  nas nie wzrusza. Przede wszystkim k o ń ­

czymy naszą partie.
— Jeszcze raz proszę panów do atelier.
— M arsz za drzwi, bo cię wy rzucimy przez 

okno, zawołał ktoś z innego końca sali.
Pom ocnik reżysera wńdząc, że szacunc* dla jego 

osoby niebezpiecznie wzrasta pod  .niebiosa, a nie 
chcąc tym samym spowodow ać przedziurawienia su8 
fitu w garderobie, w-yszedł na korytarz, zatrzaskują^ 
drzwi za sobą.

— A czort z wami A rkady Piotrowicz, to wy

przegrali z kretesem, mówił Iw-anow chowając karty
do szuflady. U  nas w pułku — ------

— Znaju — znaju — — —
W  studic ogarnął O twierckiego połrnrok. Za8 

ledwie płonęło tam kilka żarówek, wiszących jłonad 
dekoracjami światło ich rozpraszało się w ogromnej 
przestrzeni atełie- i gubiąc się w masach ciemności, 
zaznaczydo jedynie kontury przedm iotów.

Z każdą chw ilą w zrastała liczba uczestników-. 
Pojedynczo, po dwuch, po trzech przychodzili z 
wszystkich stron, panowde we flakach lub sm okin8 
gach, oanie w w-.eczorowych toaletach, stawali gdzie 
było miejsce albo zajmowali wolne krzesła przy na1 
krytych stołach na których ustaw-ione były flakony 
i  kwiatami, elektryczne lampy i kryształowe kieuchy. 
Z now u tworzyły- się odrębne grupy prowadzące oży* 
wioną rozmowę, padały żar*y, doc;nki, wybuchały 
salwy śmiechu i powoli w-y-twarzał się nastrój rozba* 
w-ionego towarzy-stwa. Rei przerwy przebiegali w róż8 
nych kierunkach pomocnicy- reżyserscy, starający się 
zupełnie zbytecznym w gruncie rzeczy krzyczeniem 
zwrócić na siebie uwagę reżysera, lub dyrektora, 
w nadziei uzyskani a kiedyś lepszego stanowiska.

N a podwyższeniu stał apart na rozkroczonych 
sztalugach. W  powietrzu unosił się zapach niewy8 
schniętej leszcze farby dekoracyjnej, pudru, szminki 
i francuskich perfum. W szyscy nńeh wyraz senności, 
znużenia, b-aku zainteresowania.

Otwiercki czuł, że owiewa go jakiś nov-y prąd 
powietrza, ze przeniesiony został w obcą atmosferę 
do której nie należał, a rów nocześnie d»w ił sic, że 
pierwej tu nie przyszedł. Jeszcze nie zdawał sobie 
spraw y z tego, ze oddychał teiaz powietrzem studia, 
ze powietrze to  prócz py łu pudru, przepełnione jest 
n ebezpiecznym bakcylem zatruwającym człowiekowi 
duszę, pochłaniającym tysiące ofiar bakcylem ,1 k tó8 
rem u na imię — „ F i l m " .

T u i tam rozlegało się uderzenie młotków-, to 
znowu nawoływania się robotników  scenicznych, 
którzy- wynosili i wnosili dekoracje, stoły, stołki, 
proscenia lub wlekli transform atory, przeciągali ka* 
ble, ustawiali lampy i grupy reflektorów.

(C iąg dalszy nastąpi)



8 KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

Rożne
Konfekcja Damska 
Własnej Produkcji

SpedalnoSć: bluzki, szlafroki, 
pyjam y, płasrcze biurowe.
Sprzedaż w yjącznie firmom. Ceny 

i.. ścisłe konkurencyjne.  *

t  R Y O E C K  ?
W arszaw a, ul. W spólna 13. m. 9. 
P rzedsiębiorstw o chrześcijańskie.

Chromowanie, niklowanie, m iedzio­
wanie, polerowanie. Niklo-Chrom , 
K r a k ó w ,  T a rło w sk a  6, boczna 
Zw ierzynieckiej. T el. 119-61.

Kursy Samochodowe — Kraków, 
S zew ska f .  Prow adzone przez fa- 
cnowców. — Prawo Jazdy gw a­
rantowane. W p i s y  codziennie.

.NASZA KAWIAHENKa“  K raków , S ta ­
row iślna 64. (R zeszow ska 1) pole­
ca: w yborow e śniadania, obiady, 
kolacje. W yszynk  piwa. wina, mio­
du. O biad z 3 dań z piwem  90 gr.

Najnowsze kapelusze damskie 
poleca „ADA" Kraków, Dłusa 43

K R AW AT zakupisz najtaniej w  spe 
cjalnym  składzie kraw atów  ,R e- 
cord  C rav a te s” K raków , F loriań­
ska 35, telefon 141-68. W łasna  

w ytw órnia. H u rt — detal.

P A R C  E t_A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania. 
—  Z G Ł O S Z E N I A  —  
KRAKÓW, UL MAZOWIECKA 154.

Wychowawczyni z d ługoletn ią  p ra k ­
tyką p rzy  m ałych dz.eciach po ­
szukuje zajęcia. Z głoszenia do 
Krak:. !K uriera W ieczornego pod 
* W ychow aw czy ni".

Płaszcze kąpielowe, kołdry, koce, 
Poleca EiSEN, Sławkowska L. 2

n m  f  r a a i i iE
D ługoletni S pecjalista  M. LandOU 
K raków , Dietla 44. I. p  w ykonuje 
opaski przepuklinow e różnego ro ­
dzą u, Suspensoria. O paski po o p e­
racji ślepej k iszk i.P rzyjm uje w szel­
kie repet acje. Posiada liczne po­
dziękow ań1 a.

U SEZOH WlflSEHBY
duży w ybór paraso lek  i parasoli 

poleca w ytw órnia

„UMBRELLO" kraków
—  —  RYNEK GŁÓWNY 11--------

U skutecznia reperacje  solidnie i tanio

PLUSKWY w raz zai odkam i Tąpl rady ­
kalnie Mawet 7H sku tek  g w aran ­
tu je  lenert, Sławkowska 6.

Medycyna dla
„Każdy ma prawo do korzystania 7 porno 

cy lei irskiej'1 tak brzmi hasto medycyny 
społecznej.

Ideałem, do którego dąży się w nowocze 
snym społeczeństwie jest takie zorgm ,zowa 
nie pomocy i opieki lekarskiej, aby objęty 
nią był każdy pracownik — umysłowy i fi* 
zyczny — w mieście czy na wsi. Zadania 
medycyny społecznej są izersze, dalej się. 
gające, niż lecznictwa prywtnego. Obejm i 
jąc w miarę rozwoju swej działalności e j .  
r a i  włękcie masy ludności, instytucji meay 
cyny społecznej dąży nic tylko do l ż e n i a  
chorób i chorych istniejących, ale stawia 
sobie jako cel zapobitganit chorobom, co 
jest dzisiaj najważniejszym zadaniem w z in  
czr.-niu dalekosiężnym zarówno w dziedzinie 
obronności, wydajności pracy, u trzym ana 
zdrowia przyszłych pokoleń przyroscu na tu 
la ln igo etc.

Wiadomo, iż rozmaite rodzaje chorób są 
zjawiskiem społecznym związanym z rodzą 
jem pracy, z warunkami mieszkaniowy tu, 
z ogólnymi warunkami higienicznymi, z od 
żywianiem. M edycyna społeczna upatruj i 
swe zadania w walce o taką zmianę tych 
warunków, o stworzenie takiego aparatu i 
>'rodków zapobiegania i kontroli, które spri? 
wadziłyby do minimum szanse i możność u 
legania zarazkom chorobowym, szerzeniu się 
ich.

Tu właśnie kryje się gięboka różnica tnie

M łody chemik bułgarski M ilorad Dandu 
kow, zajęty pracą w swym laboratorium w 
Kairze, nie zauważył nawet, że nagle otwar 
ły się- drzwi i do jego gabinetu weszła mło 
da dziewczyna w towarzystwie dwojga siar 
szych osób,

Wzrokiem pełnym radości spojrzała na 
młodzieńca i zawołała:

— O, M ilorad!. , Jestem szczęśhwal Na- 
reszcie odnalazłam cię 1.. Dlaczego mnie o. 
puściłeś? Byłam tak nieszczęśliwa bez 
ciebie!

Gdy młoda dziewczyna wyrzekła te słp. 
wa towarzyszący jej ojciec oraz ciotka, tipa 
łowali ją radośnie. Łzy im ciekły po twarzy 
M ilorad nie mógł zrozumieć, dlaczego sio. 
wa młodej dziewczyny wywarły tak wieb

K O S T I U M Y  kąpielow e, najnow sze 
fasony dam skie, m ęskie, dziecinne 
spodenki, bezrękaw niki, „ g o l f y ” 
w ełniane, angorow e, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
Pracow nia T ry k o taży  F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
U w aga: przeraD .a stare  kostium y 

na najnow sze fasony.

Trzy oddzielne sklepy w yrem onto ­
w ane i w ym alow ane z m agazynem  
i piw nicą św Marka 26 w Krakowie,
do w ynajęcia  zaraz. W iadom ość: 
S tarow iślna 19, I. p m 8. Telefon 
148 32 od 8 10 rano.

Do sprzedania, konsola, szafa, p a ł ­
ka kuchenna w anienka blaszana, 
książki teologiczne p ro teslansk ie
i latarn ie  grobow e. K raków , S ta­
row iślna 19 .1. p. m. 8. tel. 148-32.
od 8 — 10 rano.

szerokich mas
dzy lecznictwem prywatnym a społecznym. 
G dy lekarz prywamę ogranicza swą d z ii. 
łalność dc wyleczenia pacjenta, który go 
wezwał, bo dalej jego akcja i uprawnieni! 
nie sięgają, to lecznictwo społeczne i jego 
in tytucje — ubezpieczenia społeczne — 
wkraczają dalej, sięgają głębiej. Stosują one 
cały szereg środków zapobiegawczych, od. 
powiednich przepjsów sanitarnych które 
obejmują zarówno warsztaty pracy, jak mic 
szkania, domę, szkoły, urządzenia publicz. 
ne W  ten sposób przeciwdziała się szerze 
niu chorób epidemicznych, zakaźnych (gru- 
źlica, jaglica, tyfus)

Wówczas gdy lecznictwo prywatne, indy 
widualnc stawia sobie jako zadanie leczenie 
jednostki, zadaniem medycyny społecznej 
jest dbałość i troska o zdrowie społecznoś* 
ci, o zdrowie setek tysięcy, milionów pra. 
cujących którzy — bez względu na to, czy 
mają środki na leczenie, czy też nie m ija 
ich — otrzymują pomoc i opiekę lekarską.

Przez zdrowie do potęgi kraju i dobroby 
tu najszerszych mnsl Bo choroba podkopu 
jc byr jednostki i rodziny, a zły stan zdro. 
wotności w kraju podcina dobrobyt i pro< 
dukcyjność społeczeństwa To też medycy, 
r a  społeczna i służące jej celom instytucje 
sa wyrazem współczesnych dążeń do rozto 
czenia opieki lekarskiej nad społecznością 
wszystkich pracujących.

wiedzieć, że są to pierwsze słowa, jakie od 
przeszło roku wyszły z ust dziewczyny. 
Przysięgła ona bowiem milczeć tak długo 
dopóki nie odnajdzie swego ukochanego.

Ową młodą dziewczyną bvła Bozylika 
Paticezew córka bogatego inżyniera w Sofii. 
Romantycznie usposobiona Bozylika zako. 
:!iała się w młodym, świetnie się zapowia 
dającym chemiku. Ale M ilorad Dandukow 
był bezrobotnym i nie posiadał pieniędzy 

O  małżeństwie nie mogło więc być mowy 
Pewnego dnia Eozylika dowieazieła sie, że 
ndody chemik opuścił Sofię i wyjechał me. 
wiadomo dokąd. Bezskutecznie staiata się 
ustalić miejsce pobytu jej ukochanego — 
Przypadkowo młoda dziewczyna przeczy < 
t.iła w gazecie treść pewnej sztuki teatralnej 
węszącej się na Węgrzech wielkim powo^ze 
r.iem. Tvtuł sztuki brzmiał: „Milczący ry ­
cerz". Była to historia o pewnym średnio, 
wiecznym szlachcicu, który ślubował mil. 
czeć Trzy lata, aby w ten sposób pozyskać 
serce ukochanej kobiety. Ta romantyczna 
historia posłużyła Bozylice jako w zór' — 
Postanowiła przeto milczec tak długo, poki 
nie odnajdzie Dandukowa. Decyzję swą z! 
komunikowała ojcu listownie i od tej chwdi 
rozpoczęła się jej „akcja" milczenia. Nie wv 
rzekła ani jednego słowa, nie odpowiadała 
na zadawane jej pytania, wycofała się z to. 
v arzystwa, prowadzać żywot zupełnie odo 
sobniony.

Początkowo rodzina kpiła sobie z postano 
y-icnia Bozyliki. G dy jednak minęły pie*. 
wsze tygodnie i młoda dziewczyna trwała 
w swym uporze niepokój ogarnął najbłi. 
ższe jej otoczenie. G dy nie pomogły pers. 
wazje, inżynier Paitczew skapitulował. Przy 
pomocy policji i prywatnych detektywów u 
dało mu się ustalić adres Dandukowa, kto* 
ry w międzyczasie osiedlił się w Kairze, 
gdzie zyskał intratne i zaszczytne stanów;, 
sko. Jeden z jego wynalazków zdobył wre 
szcie rozgłos i Dandukow został zaangażo. 
wany do wielkiej ftbryki chemicznej w Egi 

\  pcie. G dy zakomunikowano Bozylice, że u

KTO MA PRAWO DO WDOWIEJ 
I sLEROCE? RENTY POIN WAI.TDZKIEJ ?

Prawo do renty sierocej poinwaliiizkiej 
mają dzieci po ojcu lub  nwtce, jeżeli zmar< 
ły ojciec lub  matka pobierał rentę inwalldz* 
ką lub miałby do niej prawo, gdyby dzień 
śmierci przyjąć za dzień powstań*3 inwalaz 
twa.

Renty sieroce należą się chłopcom do 
ukończenia 17 a dziewczętom do 18 roku 
życia Jednak dziecku lałkow ide niezdolne, 
mu do zarobkowania wskutek ułomne śo  fi 
zycznej lub umysłowej przysługuje renta 
także po ukończeniu tego wieku przez cały 
czas trwania niezdolności do zarobkowania 
jeżeli ta niezdolność powstała przed osiąg, 
nięciem 17 względnie 18 roku życia. Crófei 
zamężne n*6 mają prawa do renty sierocej. 
Ponadio prawo do renry sierocej nie przy* 
sługuje dziecku, jeżeli stwierdzono prawo, 
mocnym wyrokiem kam o — sadowym rez. 
myślne działanie łub współdziałanie dziecka 
w celu spowodowania śmierci ubezpieczone 
go, po którym rniałby prawo do renty.

Prawo do renty wdowitj poinwalidzkiej 
posiada wdowa, której mąż w chwili śmierć, 
pobierał rentę lub miałby do niej prawo 
W dowa ma prawo do renty z chwilą ukoń 
czenia 60 roku życia, poniżej zaś tego wie. 
ku, jeżeli jest niezdolna no zarobkowania 
w stopniu ponad 2/3. Pod tymi samymi wa. 
runkami ma prawo do rentę wdowiec, jeże* 
li był na wyłącznym i „ałkowirym utrzyma 
mu zmarłej żony.

W dowy po górnikach j hutnikach, którzy 
przebyli conajmniej 60 tygodni sk ładko1 
wych ze składką wyż.zą, z czego 50 tygo. 
dni w’ ostatnich 4 latach przed śmiercią, ma 
ją prawo do renty w chwili ukończenia 50 
lat życia, bez względu na zdolność do za* 
rebkow inia

W ciągu lutego rb. z funduszu ubezpie. 
czenia emerytalnego robotników wvpłaco. 
no 210.000 zł. na renty sieroce i wdowie 
poinwalidzkie.
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STU D EN CI AMERYKAŃSCY PRZECIE 
W OJNIE.

Amerykańska komisja dla spraw miodzie 
ży przeprowadziła niedawno wśród młodzie 
ż>’ akademickiej ankietę na tem it ustosunko 
wania się młodych Amerykan na w p a d e k  
ewentualnego wyouchu w ojny  światowej.

Na blisko 13.000 odpowiedzi, młodzież

amerykańska w 60 procentach wypowiedzią 
ła się przeciwko wojnie. 27% tkademików 
amervkańskich uznało wojnę za „zło ko. 
nieczne", 13% natomUst wyraziło przeko. 
nanie, żc wojna byłaby dero rybi interesem 
Charakterystyczne jest, iż co dziewiąta oso# 
ba odpowiedziała że za żadną cenę nie zgo 
dzi się walczyć.

—oOo—

JES2C 7E  JEDEN RJśKORD.
SS.letni Francuz, Franciszek Monier, po» 

szczycić się może rekordem, leżeli chodzi o 
liczbę żyjących potomków Monie.' posiada 
bowiem 10 dzieci, 50 wnucząt, 38 prawnu. 
ków, oraz 2 pra.piaw nuków  A  zatem ogó* 
łem Monier posiada okrągło 100 potomków 
nie traci przy tym nadziei, że liczba ta jesz­
cze za jego życia znacznie się zwiększy i 
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dało się odhaleźć ukochanego, młoda dme< 
wczyna nie przerwała swego oryginalnego 
rtrajku. Postanowiła ona wytrwać do osta­
tniej chwili W  towarzystwie ojca i ciotki 
udała się do Kairu

W  ten sposób zakończyła się ta  nistorii 
która na całym półwyspie Bałkańskim wy­
wołała wielkie zainteresowanie. Jest to h i­
storia o dziewczynie, która milczeniem w y' 
walczyła swe szczęście. Za kilka dni odbę­
dzie się ślub M ilorada i Bozyliki.

Zakochana milczała 11 miesięcy
aż odnalazła wybranka swego serca

kie wrażenie na jej krewnych. Skądże mógł
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